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Ostateczne porozumienie poisSio-czesfeie
Także lewica francuska za Polską. —• Sprawiedliwy wyrok na prowo­
dyrów „Towarzystwa erotycznego'*. — Wygrane premjówki dolarowe. 

Nowa epidemja samobójstw we Lwowie. — List do ks. Józefa.
Polska a polityka Riilkiej 

Brytanii-
Lwów, 2. kwietnia-

Umilkły okrzyki dtmonstraicji u- 
licznyoh, przyschła burza, w yw o­
łana znanymi oświadczeniami Nfem* 
ców w sprawie ich wschodniej zra- 
«cy...

Gzas zastanowić się spokoju e 
"ad cata sprawą.

Nie zadziwia oQzyw‘ście n'kogo 
uparte dąż^ni- Nishiec do odzyska­
nia przynajmniej częściowo utraco­
nych po wojnie terytorjów. Ale za­
dziwiać może inny moment tej spra 
VT> występujący zawsze jedno­
cześnie z budzeniem się rewanżo­
wych aspiracji niemieckich — to 
wrogość politycznych czynników 
Wielkiej Biytamji w stosunku do 
Polski.

Zjawisku temu przyznać trzeba 
pewna stałość. Łagodzone przez 
w pływ y francuskie, przez mniej lub 
więcej udatne zabiegi naszej dyplo­
macji, m a n  festuje się silniej za rzą­
dów Lloyda George‘a, mniej jaskra­
wo za innych, ale pi® przestaje być 
nigdy zasadniczym elementem po­
litycznych nastrojów anielskich 
względem Polski.

Na zjawisko to nje możemy za­
m ykać oczu, nie możemy łudzić 
się frazesami o życzliwości i szacun­
ku Anglji dla Polski. Tylko z reatne- 
mi faktami liczyć się trzeba. Czy to 
w akcji komisarzy angielskich w 
Gdańsku, czy, gdy ±odzi o naszą 
granicę wschodnią, czy tem bardziej 
o podział Śląska, cgy 0 niebezpiie- 
czną dla nas chwilę w r. 1920, czy 
o chwalę obecną — wrogość ta w y­
stępuję zaw sze niby pierwiastek za­
sadniczy, nieunikniony — rzecby 
można wypływający z przyczyn 
naturalnych, z przyrodzonej sprzecz 
nośo interesów i dążeń.

Pozornie sprzeczności takie nie 
istnieją. Przeciwnie... A jednak 
Erazes, którym jypkwnncta nasza za 
stawia się przeciw uderzeniom łapy 
brytyjskiego lwa, frazes że bezpie­
czeństwa Wielkiej Brjitanj? i pokoju 
świata strzedz należy nfe na kanale 
La Manche, a na polsko-rosyjskiej 
granjcy, nie hafia do przekonania

mężów stanu Wielkte; Brytanji-
Przyczyn tej \yrogości, z którą 

niezawodnie nieraz jeszcze spotkać 
nam sję przyjdzie jest może wiięcej, 
niż jetdna Na tedną wskazać tu 
pragnę.

w f f i i  d  Birytanja wyniosła z wol­
ny światowej łup kolosalny, świet 
nie zagospodarowane kolonie nie-

Niemcy przyparte do muru.
Francja postawiła im kategoryczne pytanie, co zamie­

rzają uczynić wobec Polski?
Paryfc. 1 kwietnia. (Teł. G. P  )  „Echo de Paris" donosi że 

kwestjonarjusz, który Francja wyszle dc Niemiec, będzie za­
wierał następujące pytania:

1. czy Niemcy są gotowe przyjąć na siebie wszystkie 
obowiązki i ciężary nakładane przez Ligę narodów; 2. jakie 
są zamiary Niemiec w stosunku do ich granic wschodnich 
oraz w stosunku do A ustrji; 3. punkt trzeci będzie zaznaczał, 
że Niemcy winne wypełnić luki w swojem memorandum zobo­
wiązując się dc poszanowania granic włoskich i belgijskich 
tak samo jak i granic francuskich. Wedle „Petit Parisien" soju­
sznicy będą się starali 
propozycje niemieckie,,

o udzielenie łącznej odpowiedzi na

WYSTĄPIENIF TRZECH SENA­
TORÓW Z „WYZWOLENIA".

W arszaw a , 1 kw ietria. (Tel. G 
P.) Dzienniki zamieszczają I st wy­
stosowany d )  stronnictwa „W y­
zwolenia* z Jedności Ludowej “ 
przez trzech senatorów tęgo fctrpn- 
i ictwa, a l i  ę rz  z Bolesława W y­
słoucha, Gustawa D jb ruckego  i 
Stanis awa Gaszyńskiego. W liście 
tym wymienieni senatorow.e uza­
sadniają swe wystąpien e faktery­
że stronnictwo przy rew zji pro­
gramu na ostatnim kong'e>ie ze­
szło z drcgi konstytucyjnej uchwa, 
ając wywłaszczenie ziemi bez od­

szkodowania.

RZĄD CHCE LUDZIOM PRACY 
UMOŻLIWIĆ LETNI ODPOCZY­

NEK.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w ? , 1 kwietnia. (Z) 
Dzisiaj przedpoł. pod przew. pre- 
m era G ’ absk ego odbyła s i : w M n. 
Skarbu międzyministerjaii a konfe­
rencja w sprawie obn żenią kosz­
tów pobytu na letniskach. Również 
"a ten sam lemat odb ia s ę nara­
da vi s .k .e tarjaeie  komitetu eko­
nomie nego. Pomoc rządu d 'a lu­
dzi p r a c y  polegać będzie na u s a -  
leniu cennika letn skowego, na ob­
niżeniu taryf ko ejewych i tbniże 
niu urzędowych cenników w uzdro­
wiskach państwowych.

mieckie. Nikt n«gdy na cnoćfe n?e 
zrobił tą'k doskonałego interesu, jak 
John Buli na tej wojnę.

Zwyciężonych Niemców w do­
mu itoh zamknąwszy, zabiwszy de­
skami na głucho, odciął im dositęp 
do “szerokiego śniata

A Niemcy nie są bynajmniej naro­
dem wymierającym, ani narodem w 
upadku. Naturalny ich przyrost lud­
ności przed w °)n^ znajdował ujście 
w  koloniach; przemysł ich miał tam 
rynkil złbyru

Dziś Niemcom ciasno jest w  za­
bitym deskami doi.ju. N am olna ich 
ekspauzja Iudnośdow; i bandk>\.'a 
szUKa i szukać musi dla siebie uj­
ścia. Tm bardziej ntozfezczalnefn ma­
rzeniem staje się odzyskanie ko­
lonii, tem silniejszymi Wędzie ich 
„Drang nacih O ste n “ i to ni etyl ko na 
wschód polski- ale i na wschód ro­
syjski, na daleki wschód azjaityćk*. 
do których to krain Polska legła 'im 
na drodze. belzipośreaniosć połą­
czeń zamknąwszy korytarzem gdań
skin-

Im Po-lska będizlie silniejszą im 
mocniejszą stanowić będzi® zaporę 
przeciw ekspamzii niemieckiej, em 
prędzej pomyślą Niemcy o wy locje 
na mortze, o dayne™ kokmjalnem 
współzawodnictwie z chwilową 
swa obecnie, protektorką.

Dlatego to Anglja nie chce silne? 
Polski- dlatego Lloyd George roz 
pisuje sie wr berlińskim „Tagebia- 
c'(e“ o „śmiesznym imperjalizm?e poi 
3kim“.

W tym punkcie tkwi bolesny o- 
środek konfliktu, tu leży jed»r z

n f i p o r ę H o  urzędnicze. studenckie cy- 
U liu  -lO ftlC i wl n t c z a p k i  oraz wszelkie 
ozdoby wojs o^e  poleca L . B . SAP AK , 
L ów, Legio -.ów •> parter, p ierw sze drzw i 
na praw o. Z dostarczonego  m ateriału  

w ykonu je  najso iićn ie  . lO fj

« i
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liiBporozBinieaia poEsho-rzesRie
został; dsfinitywnie zlikwidowane.

Tak oświadcza min. Benesz, podkreślając konieczność 
silnej Polski.

nierozpląitanych węzłów, jakich tyle 
nafabryjfowano w  Wersalu.

Polska powinna zdawać sobie 
sprawę, że jednym z zasadniczych 
jej przeciwników na święcie jest o- 
ook Rosji i Niemiec — także Wielka 
Brytanja-

Na szczęście dla nas na pancerzu 
-mperjum wielk obryty iski ego zazna 
ezaią się już poważne rysy. dla po­
wierzchownego badacza jeszcze ma 
to widoczne, iak niewidoczne dlań 
były te, któremi spękała się na dłu 
gi czas przed wojną potęga Rosji...

Jeden z tych punktów słaby i 
wielce niepokojących polityków an­
gielskich — to tndje... -

Indjairt zainteresować się powin­
na polityka nasza, H. C.

ostatnie

nowości wiosenne

na dogodne spłaty

L w ó w , 
pi. Marjacki 10 

magaz)'n konfekcji damskiej 
Stanisława Wrońskiego Synowie

S I RAJK ROLNY WKRÓTCE 
WYGAŚNIE.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a rsz a w a , 1 kwietnia. (Z.) 

Przebieg strajku rolnego na Po­
morzu jest spokojny. Inwentarz ży­
wy jest normalnie przez robotni­
ków obsługiwany. W tutejszych 
kołach mia cdajnycti sądzą, że do 
kilku dni uda się  strajk przerwać 
dzięki stanowisku organizacji, które 
wvdały uspakajające od.zwy.

 o------
NIE KAŻCIE CZEKAĆ EMERY­

TOM!
Wadljw* działanie wydziału emer.

W arszawa, 1. kwietnia. (Z.) Dzia­
łalność wydziału emerytalnego 
mfn. skarbu jest ciągle tematem 
ska^g i narzekań- Doroczny zj2-’d 
stowarzyszeń urzędników pań­
stwowych powziął uchwałę, kry­
tykująca funkcjonowanie tego wy­
działu, oraz domagającą sie nowe­
lizacji ustawy emerytalnej, aby 
uprościć jej wykonań e.

*— o- —
RADA MINISTRÓW .

'W arsriW ii. 1. kw ietnia. 'T el. O. P.) 
Ra la m inistrów  na posiedzeniu dm-ia 1. 
bm. pow zięła m. i. uchw ały : przyznanie 
dodatku pracow nikom  kolejow ym  za 
służbę nocna, przyznanie dodatku do u- 
pnsażenia i żołuti oficerom i podofice­
rom  zaw odow ym  i szeregow ym  korpusu 
ochrony pogranicza, Projekt u staw y o 
prow izorium  budżetow em  na czas ód 1.
m aja do 30. czerw ca 1925.

- --

P rag a  I, kwietnia. (Tel. G. P.) 
Min. spraw  zagr. Benesz na ko­
nt sj i zagr. senatu mówiąc o roko­
waniach i olsko-czeskich stwier­
dził, że zlikwidowano ws ysts e 
kwestje sporne między Polską a 
Czechosłowacją, a więc spraw ę 
mniejszości narodowych, sprawy 
finansowe, oraz zawarto trakt t 
handlowy, w którym oba państ a 
zapewniają sobie tranzyt przez swo­
je tery trrja  we wszystkich przy­
padkach i w każdej okoliczności. 
(Pisma warszawskie komentują t )

W arszaw a , 1 kwietnia. (Tel. G. 
P )  „Eurjer W arsz,“ na podstawie 
wywiadu z członkiem francuskiej 
Izby deput. posłem Fribourgiem 
stw trdia, że lewica francuska, po­
dobnie jak i prawica, opowiada 
się za ścisłym sojuszem z Polską.

jako wzajemne zezwolenie narian- 
zyl także w wypadkach wojny).

Benesz oświadczył m. i., ż 
wszystk!e układy z Polską odpo­
wiadają lównomiernie interesom 
obu państw. Aby zapewnić sobie 
poko owe r zstrzygnięcie wszeikich 
kwestji spornych w przyszłości, 
zawarły będzie specjalny układ ar­
bitrażowy. Eene z zaznaczył jeszcze 
najdolitm -j, że Cz.ch jsłow acja po­
trzebuje dla swego bezpieczeństwa 
silr.ej Pol,ki, Polska zaś Czecho* 
słowacji.

P. Friboure zaznaczył, że bez :e- 
czeństwo Polski Je t w jej własnych 
rakach. Jeżeli P d sk a  kategorycznie 
oświadczy, że wszelkimi środkami 
oprze się zakusom m edyfikati je 
stanu posiadania, każdy r.ąd  f an- 
cuski ją poprze.

Z  ostatniej chwili .

Z Teatru Nowości.
„Clo Clo“, o p e re tk a  B. Jenba- 

cha, m uzyka Fr. L ehara .
Lw ów, 2 kwietnia. 

W ykonane wczoraj po raz pier a . 
v szy dzieio Lehara zal:c:yć należy 

do r.ajeps,ych i najweselszych o -  
peretek, j/kle pc awily się kiedy­
kolwiek na lw ow tk ej scenie. Do 
podtrzymania wesołego, nie opada­
jącego ani na chwilę nastroju przy­
czyniają się lównomiernie obfite 
w nadzwyczaj komiczne epizody 
libretto i muzyka odznaczająca się 
w każdym akcie jakimś wybornym 
i melodyjnym „clou‘ , który nieza­
wodnie w najkrótszym czasie sta­
nia się piosnką popularną

Humor wykonawców podkreśla! 
należycie waiory znakomitego dzieł­
ka tej pogodnej farsy okraszonej 
pysznemi ilustracjami muzycznemi. 
Obsada jest doskonała, najlepsze 
s ły  ope etkowe jak: Kasprowiczo- 
wa, Korabianka, Tatrzański- Sowiń­
ski, Szosland i Ostrowski walczą 
o palmę p erw szeńctwa. Tańce 
z współudziałem p. Burkackiej i p. 
Morawskiego wypadły również do­
brze. Całość cieszyła się wielkiem 
powodzeniem. Szczegółowe spra­
wozdanie podam w następnym nu­
merze. (u  n.)

OBU O ■>■

Fann; Dittncr, Breitbart 
I Jnnas Sprecher

pad-lj ofiarą p lerw ^ego kv’letnfa.
, Lwów, 2. kwjetn’a.

(—) Hołdując tradycji, która ka­
że rokrocznie ®wok1zic bliźnich w
dniu 1. kw ietna, w  numerze wczo­
rajszym pozwoliliśmy sobie zamie­
ścić szereg żartów primaapriliso­
wych, które osiągnęły pełny suk­
ces, gdyż wzbudzimy wiarę i zain­
teresowanie

W pierwszym rzędzie nrnosi\vo 
Czytelników wzięło za dobrą mo­
netę odkrycie dra Alkinsa (tele-ra- 
dk>), zapomocą którego tem słynny 
uczony (działający naprawdę — na 
księżycu) miał podsłuchać rozmo­
wę Napoleona I. z królowią Ludw4- 
ką. — Również kiacz Izolda, roz­
wiązująca zawile problemy mate­
matyczne, spotkała się z żywem 
^lasipteresowaulem. Nie trzeiba do­
dawać, ż© sensacyjna wiadomość 
o przybyciu Fanny Dittn«r zelek­
tryzowała mias+o i postawiła na 
norl władze policyjne. Telefonem 
nie dawano nam przez cały dzień 

_ spokoju, pytajaic- o bliższe s^aze- 
goły. — Grupki ciekawych na pla­
cu Gosiewskiego napróźno oczeki­
w ały  jawienia się ,,żelaznego Breit- 
barią, a p. Jon as Sprecner pono 
oniemiał przeczytawszy wiado­
mość o półrocanem ? niesienia czyn 
szów w „drapaczu chmur...“

 o—
Zamach na unschlichta .

Sorawcc rozstrzelano.
P uk a resz t. 1. kw ietnia. (Tel. G. P .) 

Z O dessy  donoszą, że w chwili grty wi- 
cenr. III. Międzynarodówki Unszflcht 
zamierza! wsiąść do samochodu, został 
k;*ku strzałami rewolwerowymi ciężko 
raniony S oraw cc zam ach’ schw ytano  i 
natychmiast rozstrzelano.

. 0--------

Losowanie dolardwrli.
„Prima aprilis* obdarzył główną wygraną los, sprzedany 

we Lwjwie!
i i  elefonem od naszego koresr- ndeirta.)

W arszaw a . 1 kwietnia. (Z) 
Dzisiaj o godzinie II rdno w sali 
konferency.nej Min. skarbu odbyło 
się ciągnien e wygra ych premio­
wej pożyczki dolarowej I. zw. do- 
larówki. Komisji p ri wodnicz i 
wicedyrekt *r departam m  u obrotu 
pieniężnego p. Libiński. Ciągnienia 
nume ów z 2 bębnów dokonały 
siero‘y ochronek Tow. dobroczyn­
ności. W myśl planu wyl03ow.ine 
zostały następujące p i m e :  głó­
wna wygi-na 40 tys. dolarów p i-  
dla na nr. 175143, ro  8.000 n 
246837, 247321, po 3.000 nr 829573 
932642, po ] 00U dolarów n  . 
0 0610, 196884 3439)0, 483 07, 
485503, 549540, 880314, 938 8b

WDOWY PO ZABITYCH SPI- ’ 
SKOWCACH WYJADA DO S‘)W- 

DEPJI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, l. kwietnia. (Z .)  Z o ­
n y  Bagińskiego i W ecaprkiewicza. 
które odjechały do Ba-anowiicz i 
Stołpcóy udały się tam w towa­
rzystw o jednego z członków dos"!- 
stwa sowieckiego i członka misji 
handlowtey sowieckiej Polis®etzuka. 
Na stacje odprowadziła je żona 
znanego zamachowca Maślińskiego. 
W dowy mają prosić o wydanie 
zwłok wraz z niemi w y j e ś ć  do 
Sowdepjj.

POSEŁ WOJKOW U MIN. 
SKRZYŃSKIEGO.

(Telefonem  od naszes-i koitsoon-denta.)
W arszawa. 1. kwietnia- (Z.) Dziś 

poseł sowiecki w W arszawie p. 
W pjkow zjawił się u nrin. spray’ 
^agraii-. Doszło do długi®; rozmo-

951418 972172. oo 100 doi. rr.
01463/, 01/728, 0213921, (6*85?, 
13896S, 17087), 216774, 293494.
: 357: 8 37545S, 391428, 4 1357,
476423 517246, 519622, 523964
528878, 534983. 56)571, 624080, 
6572JO, 674371 674459 674761 
7o8482 775458 848662. 940535 
984247, 988133.

Jak się d o w iad u t W asz Kcrer- 
pniłtent szczęśliwa doi nówka nr. 
175143, na k 'órą p i i ł a  wygrana 
40 lys. dola.ów, była w swoitr. 
czasie p . z t i  cenir^lę Banku P I* 
sk>ego p ztsłana do filjl we Lwo­
wie, czy iedrak iam j i  sprzedano, 
dotąd ni wiadomo.

wy. podczas której o m aw a m  'a- 
łokształt stosunków polsko-sow'®- 
ckrh . Min. Skrzyński poruszy! 
sprawę incydentu w Stpłpcach I 
przedstawił polski punkt widzenia 
w tej spraw'* oraz informował go
0 wytijkach śledztwa-

----- Lr—-—

0 TWARCIE UNIWERSYTETU 
W JEROZOLIMIE,

(Telefonem od naszego korespondenta),
W ar z a w a  1 Kwietnia. (Z) D i- 

sia cdbyły s ę  j;k  wiadome 
w Je o ol mi: u cz/stosci otwar* 

j c 'a uniw rsy.etu hebrajskiego. Na 
Górze Oliw -.ej wzni s o c już pierw­
szy pawilon. Stow a-z1szenia ?’0- 
nistyczne w Wa szawie obchodził 
dz>iej,zy dzień św ątecznie. Biura
1 instytucje żydowskie były zam- 
kni r tfc. O.i by wały się ak demje 
i przedstaw en a tea‘raine oraz na­
bożeństwa w «vtia odze.

Tahźe lewica f m s l i a  za Folshą-
„Każdy rząd francuski poprze obronę granic Polski*.
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N O W O CZESN E AUTO.
Otn najnow szy typ  autom obilu podróżnego, w ykonanego w Anglii. W nę­

trze a Ba p rzedstaw ia się jak pokoi m ieszkam y, w yposażony  w e w szelkie ji. 
rzadźcr.ia komfortu. Nie brak n aw et w anny , w puszczonej w  podłogę auta.

Niemi;? p r z y t n ą  ctelie se ro p la s j
By móc wrogą zaskoczyć we śnie.

Z dnia.
ZOSTAWCIE ŁAKOM [ LASOM 

" KWIATY!
Lwów, 2. kv retria- 

(T). Każda budząca się wiosna 
spiowa&za "a kwiaty ma$ową za­
gładę. Na rynkach każdego z na­
szych miast konają olbrzymie masy 
wiośnianego kwiecia, zwożone i 
znoszone na sprzedaż z dalek’cb 
nieraz okolic. Jest stwierdzonym 
przez botaników faktem, że coro­
czne bezlitosne o&rabianie łąk i la* 
sów okolicznych z kwiatów jest 
przyczyną, iż niektóre Wg'ś pospo­
lite gatunki kwiatów zaczynają na­
leżeć do rzadkości. Prof- Uniw-Jag, 
dr- Wl. Szafer wymlenja n.-iędzy 
■Unemi jako zanikający już dziś 
kwiat konwalję, wilcze łyko, ober- 
wik. szarotkę i długi szereg innych; 
jak polska długa i szeroka, niszczy 
się u nas systematycznie, bez- 
,wtzg'edinie, nieubłaganie j bezmyśl­
n e  polską florę- usuwając z niej 
wiele dzikich kwiatów, prawdziwą 
ozdobę naszej przyrody.

Niszczenia kwiatów dokonuje sic 
w imię wzniosłego hasła, które 
zwie się zani towaniem do.., piękna.

Istnieje w naturze ludzkiej pęd, 
ażeby każdy napotkany k w a t zer­
wać. Człowiek czyni to dlatego, że 
kwiaty go wabią do siebie barwą 1 
wonią. Zerwawszy je i nacieszyw­
szy się nierni krótką chwilę, rzuca 
następnie j z obojętnością pozwala 
:m mamie ginąć. Igraszka ta powta­
rza silę ciągle i powszechnie. Nema 
zdaje się takiego człowieka, który 
nie odbierałby kwiatom życia. — 
Pizypomina s‘ę tu spostrzeżenie 
Bolesława Prusa, że człowiek ma 
w sobie coś z krow y: nie może
przejść obojętnie obok krzewu t 
.kwiatu. abv gó n:e uszczknąć.

Potrzeba kwiatom opiekunów i 
obrońców!

Lw ów, Ja g ie llo ń sk a  l l a .  
I>. E I S G N B E R G

t ^ r h n l n t a a  k o n f e k c j i ,  
i  b i e l i z n a  d a m - b a .  1697

P a ry ż  w marcu- 
J rH  Jak się dowiedzieli niektó­

rzy dziennikarze, francuscz rap rt 
komisji kontrolującej tw ie r d z i ,  ,-e 
Ni 1 : 0  główną uwagę kierują n i 
prace nad wynalezieniem silnika 
s; al nowego, pracującego bez szu- 
mu. W tym ceni wybudowano na 
iezi rem Bo ^ liskiem wielkie! '-n-

t a orjum, w którem pracują tech- 
n cv, wydelegowa i j rzez Ir.’ 
w ielkie firmy m itorowe niem ecbe. 
Doświadczenia już ukończono, czę­
ściowo z pomyś’ni'm wynikiem. 
N e ulega wątpliwości, że wyna­
lezienie takiego silnika jest podyk­
towane chęcą  p zyro owania 
«'•' 'iak najlepszego do wojny

Proszę o głos!
PODWYŻKA O PŁA T PA SZPO R TO ­

WYCH A NASZE LOTNISKA.
Lw ów , 2. kw ietnia,

.Tale donoszą depesze r. W arszaw y , 
rząd na sam  prim a ■ aprilis przyniósł 
nam  podarek w formie podw yżki opłat 
na paszport zagraniczny do kw o ty  250 
Zł. W iosenny ten podarunek ma zapew ­
ne na celu położenie tam y tem u odpty- 
wowii. k tó ry  rok rocznie m e ':e do róż­
nych baćów  i zdrojow isk zagranicznych 
nasz polski grosz, którego nie tnarry  w 
krain za wiele.

I r f  tego punktu w idzenia n o ż ra h y  
s:e zupełnie z ta  podw yżka pogodzić. 
Jednakow oż nie bez zastrzeż.cń. U trud. 
n e n ie  w yjazdu zagranice, nie może być 
hasłem  do rów noczesnego podw yższenia 
cen w naszych polskich uzdrow iskach 
1 letniskach Bo w szystk ie sztuczne far­
m y nie rom oga. iak długo pnhliczność 
nie n?H;crze zaufamśa dio naszych wile 
giatur k ra jow ych  — iak1 długo nie Prze­
kona sic. żc pobyt w mcii nic jest droż­
szym  niż w tSJr rodzaiu zakładach ob­
cych, że czy ira  s'c  rzetelne staran ia , 
aby stw o rzy ć  dla gości kan iernw yth  I 
letników  jak najlepsze, na.isympatycz- 
iucfeze ". aru/iki.

I w fvm kierunku pozw olę sobie m t-  
stosnw ać a.nc’ do orgai.izacu naszyęłt 
z^jroiowKk a także do czynników  rzecto- 
w y-h . W  pierw sze! linii "dotyczy to cen 
za niicszkan’?.. gdyż niż obecni<5 ojfazuje 
s 'c  tendcucia do w ygórow anych żntfań. 
cn sfp ’icrdziip]B o:c.Jr;ście w naihliższem 
nam letnisku. Budźcie panow ie uirnarko- 
v i - i  "  staw i/m in cen ; narw eta icc . że 

Swhiak rmmo obostrzeń nnsłportrrwyntj^. 
” ;>i\,i:.'ks7-. kooff^isrent goścŁ^W letrJ- 
st-ach’- k ra tow y  eh stanow i niezam ożna 
fa s a . śrorj,-.:a k iw ee tw o . średni i mab? 
oyom r-sł. o ra - '-tcboeneTa practua.ca.

Tvm  w-szr-stHm m us' bvó rfa.no rooż- 
n.--ałn\r-ania zebrawia * wyno 

'W .-Ł e r>-» nr a CS- m tn -rzn e i w naS7.Vfh 
*../ 1r a^ib.

Tndrf, 7  reftpkfofyńw  t»a w heglam rc.
■ — o——

„Eieduj" dlnnunzio.
Rzym, w marcu

(+ )  Znana autorka „Niebezpie­
cznego wieku" Micha lis w prasie 
francuskiej umieściła artykuł z sze­
regiem docinków pod adresem 
.,’Annunzia, który niedawno kupił 
sobie iuksus.w ? willę nad jezio­
rem Garda. Poeta wystosował te- 
legm n do dziennika „Epoca“ z o- 
świadczeniem, że z rzuty te pozo- 
s t 'w i bez odpowiedzi, ponieważ, 
„u stwo jego jest rzeczą ogólnie 
n ą“.

-Daj qrosz na cele T. S. U
Frdeton „flar. P->- '• z d. 3 . 4 W

ANDRE COUVREUX 8

Inw azja M abrobiiw.
Wsiadłem do , Metra" *) i na 

wiaok, że również publiczność czy­
tająca lodatek podz ela me zapa­
trywania, zaczęła ogarniać tnie 
swobodna beztroska: po ulicach, 
na kawiarnianych terasach, n i przy­
stankach — wszędzie czytano do­
datek i wszędzie przyjmowano sen­
sacyjną wiadomość żartami lub 
wziuszeniem ramion.

Kupiłem wiązankę kwiatów 
i z sercem szczęśc a pełnem sta­
nąłem w progach domu przyszłego 
mego teścia. Ucałowałem łączkę 
mojej narzeczonej, wręczyłem kwia­
ty, zasiedliśmy do stołu. I tak b y ł; 
mi dobrze w tern c epłem, s.'decz- 
nem g onie rodzinnem, w szczęśc u

*) M etropolitain  — paryska  kolejka 
podziem na. Przyp. tłum.

mem tak daleko odb, głem od 
wszystkiego, co nie łączy o się bez- 
pośiednio z osobą mojej ukocha .ej, 
że pizy de erze dopiero przypom- 
n ałem sobie o kupionym w dro­
dze dodatku i p ’zeczytałem głc^no 
ustęp odnośny. Zuzanna na równi 
ze mną lekko przyjęła rzecz całą, 
uwa ając przedostanie s ę wiado­
mości i a łamy „Paryżanina* za 
dowód merkantylnych zdolności 
pana reJak to .a. Nie tak jednakże 
zapatryw ał się ojciec na nią, spo­
sępniał bowiem i zadumał się g ę- 
boko. Zdziwiony — zapytałem, co 
myś i o tej „kacrce".

— Kto wie, czy to w istocie 
„kaczka* — odparł, mar zcząc 
czoło. — Może nam wydaje się 
tylko, że Tornada — to umysł nie­
normalny. Memorjał jego — to 
rzecz wysok ej wartości...

— Sędzi pan zaem ?...
— Ja nic n'e sądzę, mój drogi- 

nic nie wiem — ale...
Nie dopowiedział zdan a, czy­

niąc natomiast gest niezdecydowa­
ny a niezbyt dodający otuchy. Spo­
strzegłem nagle zaniepokojenie Zu­

zanny wobec tego stanowiska ojca 
i wys ąo łem z propozycją:

— Mam przyjaciela w Nantes, 
| ten mógłby nas poinformować.

Możebym zatelefonował do niego?...
— Och fak, tak Janku! Zate e- 

fonui i to natychm iast!... — zawo- 
i ła Zuzanna.

Przyniesiono nam do stołu ąpa- 
ra :, z atwością uzyskałem potą- 

zenie. Zuz nna wzięła jedną słu­
chawkę, i o d czas gdy ja trzymałem 
przy uchu drugą. Na-łuchiwaliśmy 
z napięciem wszystkich władz.

— Hallo 1 Tu Jin  G erard.. Co 
to ba"ą dzienniki? M a )  pokazać 
się u was jakieś zwierzęta ludo­
żercze ?...

Odpowiedział nam głos szero­
kiego śmiechu. Przyjaciel mój n i : 
wiedział nic, nie słyszał o n czem 
podobnem drwił sobie z naszej 
ła*wowierności. Lecz w chwili za­
kończenia rozmowy Zuzanna i ja 
i obied iśmy naraz: us yszeiiśmy
bowiem tętnie 'ie przez telefon 
dziwnych jrk c h ś  oagłosów, p r z y ­
pominających świst szreń fabrycz­
nych, po nich zaś ri mor, podobny

łoskotowi ualącogo s ę  domu. A 
poprzez wszystko — krzyk szalonej 
trwogi... I więcej mc.. Cisza... Spoj­
rzeliśmy po sob e wy.ękli. Cc za 
dramat rozgrywa się tam u drugie­
go końca łączących nas przewo­
dów ?... — Co się tani dzieje?... — 
Próbowałem telefonować dalej. 
TizyKrotute żądałem połączenia — 
napróżno. Z Centrali odpowiadano 
w:iąź, że niepodobna uzyskać ko­
munikacji. Czwarty mój apel po­
został już nawet bez odpowiedzi.

Epizod ten zaniepokoił nas nie­
mało, mimo, że staraliśmy się tłur 
maczyć go sebie w najprostszy 
w świec e sposób, zwa ając wszyst­
ko ńa nieudolność personalu oraz 
na niedomagania techniczne, beż tu 
razy w najnormalniejszych czasath 
rwało się naraz połączenie — albo 
wpadały w ucho biednegu rozmów­
cy jakieś trzaski i huki, że klnąc 
zdenerwowany, copręazej zawieszał 
słuchawkę: C. d. n-

w»~*o 1 —

\ V i )
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Z  przemysłu
naftowego.

K artel a m alkontenci. — Ćw iczenia śle­
pymi nabojami. — Rynek zagraniczny. — 
Znikom y udział Polski w produkcji 
św iatow ej. — K onieczność zw artego  

frontu.
Lw ów . 2. kw ietnia.

P ew ne  firm y naftow e spodziew ały  
sie, że karte l już w krótkim  czasie po 
pow staniu  da im bardzo  duże korzyści. 
L iczy ły  w ięc na zyski doraźne, nie­
pomne że sam  proces stabilizacji now ei 
organizacji, pracującej w śród ncw ych 
w arunków  gospodarczych, musi potrw ać. 
Nie może w ięc karte l odrazu, s tać  się 
insty tucja — uży teczną choćby przede- 
w szystk iem  ty lko  dla — m alkontentów .

T a niecierpliw ość, zm ieszana z irmemi 
dbść n ieskrystalizow anerm  uczuciami nie­
zadow olenia w y tw arza  sy tuacje , k tó re  na 
zew n ątrz  w yglądają  czasem  na regu­
larne zerw anie um ow y karte low ej. W 
gruncie rzeczy  jednak byw ają to  ćwiczę* 
nia. w  czasie k tó rych  sie s trze la  tylko 
ślepym i nabojam i i k rzyczy , w myśl za ­
sad y  że k to  k rzyczy , pew nie chce coś — 
pow iedzieć.

O statn ie  w ypow iedzenia umowy k a r­
telow ej nie należa w ięc rów nież do ka­
tegorii — tragicznych. S a one tylko 
w znow ieniem  ćw iczeń, k tó rych  w i­
dow nią karte l by ł już kilkakrotnie. Is t­
nieje zaś zupełna pew ność, iz próby  roz­
sadzenia karte lu  i te raz  spełzną na m-
C2em.

W  bieżącym , a następnie z począt­
kiem  przyszłego tygodnia odbędą się fcb- 
rady  karte low e w W arszaw ie, na k tó ­
rych om ów ioną zostanie kw estja  k a r­
telu  eksportow ego , oraz inne spraw y 
ak tualne i podstaw ow e dla spoistości 
.Ziedn. gospod. rafio. ol. m iner." — Ze 
w zględu na sy tuację  na m iędzynarodo­
w ym  rynku naftow ym , byłoby  pożąda, 
nem , aby  stosunki w polskim przem yśle 
jaik najrychlej i osta teczn ie  sie w yjaśniły. 
R ynek m iędzynarodow y bow iem  pozo­
staje  pcd  panow aniem  Ameryki, przeciw  
k tó re j coraz skuteczniej i śmielej w y s tę ­
puję do konkurencji Rosja. 'P o ls k a  ze 
sw oja nafta zajm uje w s ta ty s ty ce  pro­
dukcji św ia tow ej m iejsce bardzo  skrom ­
ne (0.6 prc.). k tó re  w m iarę w zrostu  p-o 
dukcji am erykańskiej, rosy jsk iej i ru ­
m uńskiej zapew ne się pogorszy. W iado­
mo ponadto, że strefa złóż roponośnych 
sięga głęboko na B ałkan, k tó ry  już 
w k ró tce  upomni się o należne miejsce 
w  przem yśle naftow ym .

W obec tego należy w y tężyć  sity  ce­
lem konsolidacji nafty  polskiej tem bar- 
dziej. że pom ocy rządu można sie spo­
dziew ać ty lko  w ów czas, ieśli przem ysł 
ten  potrafi u trzym ać sw ój front jednoli­
ty . A bez tej pom ocy ten p rzem ysł po­
mimo sw ej pow ażnej pozycji w  kraju 
może sie znaleźć w sytuacji ieśli nie bez 
w yjścia, to conaim niej ba/rdzo trudnej

„Szlachetny" sojusznik.
Po Anglf przyszła kolej na Japonie. — Zinowjew prowadzi fam ro­
botę wywrotową. — Przychw ycony pakiet tajnych kompromitują­
cych d'Okumentów. — Naiwne wy kręty  Sowjetów. — Japonia im n e 
wierzy. — Incydent grozi zerwa njem sojuszu rosyjsko-japońskiego.

(Telefonem cd naszego korespondenta).
Pogranicze sow., 1. kwiietiua.

Z Moskwy donoszą: Mimo sto­
sunków przyjaznych mj^dzy So­
wietami a Japonią, 'które zaistniały 
od ohwtli zawarcia ostatniego u- 
kładu polityczno - ekonomicznego. 
Sowiety bynajmniej nje zaniechały 
swej propagandy przewrotowej na 
terenje japońskim. W ostatnich 
dniach w ręce rządu japońskiego 
dostała się paczka tajnych doku­
mentów, wysłanych przez ,,Kom'n- 
tcm “ z podpisem Zinowjewa, a 
świadczących o kierownictwie całą 
akcją przewrotową w  Japonii 
przez „sojuszników" oraz o prowa­
dzeniu jej ściśle wedle dyrektyw 
moskiewsk* Równocześnie stwier­
dzono. że sam ,,dyplomata szczęśli­
wej ręki" Karachan zorganizował o- 
gólny strajk robotników-Chińczy 
ków, zajętych w przedsiębior­
stwach japońskich. Rzad japoński 
wystosował z tego powodu ostry 
protest do rządu mosk;ewskiego, 
który — jak zazwyczaj. UR’ło w a ł  
zapewnić rząd tokiijski, że w szyst­

kie dokumenty demaskujące jego 
potworną robotę Są rzekomo sfał­
szowane... przez wrogów sowie­
ckich, jak siię to stało z listem Zi- 
nowjewa w Londynie. Z Tokjo dali 
jednak do zrozumienia, iż dowody 
winy dz'ałaczy sowieckich sa rie- 
zbite j że rząd japoński nie da się 
zaspokoić takiemi naiwnemi w y  
iaśrfjenjami. Równocześnie zawia­
domiono Moskwę, że obecna sy ­
tuacja grozi wielkfem niebezpieczeń 
stwem dla dalszego istnienia soju­
szu japorisko-sowicckiego.

Prasa sowiecka również za­
dzwoniła na alarm, oskarżając Ja- 
ponję o zdradę, o zamiar przyłącze­
nia «óę do zwalczających Sowiety 
państw j f, d- W rezultacie — jak 
stwierdzają w kolach dyplomacji 
sowieckiej — w stosunkach japoń- 
sko-sowieckich nastopTo ozjębienie, 
grożące otwartym rozłamem. Kon­
flikt ten może się bardzo łatwo od­
bić na całokształcie polityki mię­
dzynarodowej w sprawach Dalekie­
go Wschodu.

L is t  do k s . Jó z e fa .
Adresat na pomniku. — Adresarit jakiś warjat

(Od naszego  korespondenta.)
W arszaw a, 1 kwietnia 

Onegdaj postc.unkowy zauwa­
żył, że listonosz wy ął z torby kartę 
pocztową, pofnż\ł ja na płyci; 
„Nieznanego Żo n er r.“ i odszedł. 
Policjant po skończonej si żbie 
abrał list i wręczył komisarzowi.

K a ta  adresowi a była: „PI c 
Paski (pom ni: ks. Józefa Ponia nw 
-ki go) n'1 pły ie „Nieznanego Żoł­
nierza". O o t eść ,istu:

„D ; oceny szanownych obywa­
teli! Ja wybrałem pa ę miejsc na 
mogiię „Nieznanego Żołnierza" w 
Al. Ujazdowskich po zburzoie: 
ce kwi. Wystawę n leży usun-ć

i gróo ufundować. Drugie miejs:e 
(o na pl cu Saskim, a'e przed księ­
ciem, n gdy w tyle. M śc; K-ią-ę 
będzie ł: skaw cofnąć się 5 m. w ly , 
czego na"ewno Jego Książęca M ś : 
ni odmówi i ustąri miejsca „Nie

Żołnie rzowi“ na mo ;łę,znanemu
gdyż k taż J izef żołnierza ak k 
chał ro  ącem sercem, j k i J zef 
Pusuds i. Z uszanowaniem „N e 
znanemu Ź d n  enow i* — N.eznaoy 
autor.

P. S. W arszaw ! Ni żałui Placu 
Al. Uazdow^kich dla „Nie na- 

necp Ż dn erza", do On cię za ło-
ni . bo O ’ cie ob-on > .

Trzy krwiożercze tygrysy  
sDwjBLkie.

O m an in , k tó ry  z g ład z ił gen 
R uzskiego  i R ad k o -D im itrjew a .

M oskwa, w marcu.
O .ofiarach niedawnej ka- 

taŁiroty ceroplanowej na Kaukazie, 
pcda.ą nas ępujące ciekawe szcze­
góły : Miasn kow, któiego praw­
dziwe na wisko jest M asnikjanc, 
w początku rcwolu ji bo scewickiej 
był . b tnym działaczem komuni- 
st czriym w Mińsku, przez pewien 
cza ita ł na zelc sowjetu miń- 
;i:-'eg i dowodził frontem zacho­
dnim armji czerwonej. Przenieś o- 
ny n 1 Kaukaz, przyczynił się gło­
wnie do zajęcia Armenji przez bol­
szewików.

Salomon Mohilewski sta ł na 
czele czrezwyczajki zakaukaskiej 
w Tyflisie i wsławi i się krwiożer- 
czością. Był to jeden z najbardziej 
znienawidzonych czekistów w Ro- 
s i  i jeden z zaufanych ludzi Dzier- 
żyń-k ego.

A rbekow, również Ormianin, 
wsławił się w początku rewolucji 
bolszewicki j masowemi egzeku- 
cj mi robotników w Astrachaniu 
ozie w ciągu kil^u dni rozstrze­

la? bez sądu przeszło 1.000 osób. 
Następnie był prezesem czrezwy- 
czajki ca północnym Kaukazie, 
gdzie v P.atigorsku iKisłowodzku 
ozstrz l.i jedn go dnia kilkadzie­

siąt za lad ików, m. i. generałów 
Rrzskego, R d o - Dimitrjewa i 
m ych.

W kolach scwje:kich panuje 
mn emanie, że lotn cy, którzy ró­
wnież zginęli rocczas katastrofy, 
w a d  mie p święcili swe życie, 

a: y zgładzić niena \ is nych komu­
nistów

M A D E S Ł A - H f J G .

18J6 J U Ż  N A D E S Z Ł Y  ,

USJATNIE nOWOSCI
na SEZON WIOSENNY 

na kosfjumy i suknie dam ske

ii Fi my ANTONI UWIERA
I . w ń w ,  t i l .  H n l l c k a  l O .

irob
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Michał Holi?, jafco literat.
Lwów, 2. kwiettniia

Kto zna Michała Rollcgo, kto 
roz-mawia z nim o sprawach publi­
cznych. literaturze j nauce,, kto słu­
cha z zachwytem jego soczystych, 
niezwykle barwnyh opowieści i a- 
negdot, okraszonych niewymuszo­
nym. słonecznym humorem, kto wie
0 kilku nowych książkach, przygo­
towanych do'druku, kto wreszcie 
czyta ro z lic z n e  jego artykuły, szk- 
ce i recenzje — uwierzy z trudno­
ścią, iż ten krzepki, w  pełni sił ży­
ciowych człowiek, o duszy młodej
1 wrażliwej, o umyśle giętkim j ru­
chliwie nastawionym na wszelk > 
objawy życia narodowego, ma za so­
bą trzydzieści lat pracy dziennikar­
skiej, a trzydzieści pięć — litera­
ckiej.

Piękny szmat czasu — tern pięk­
niejszy, • że wypełniony w glębo-

kiem poczuciu odpowiedzialności 
wobec społeczeństwa i własnego ta­
lentu. działalność^ ogromnie boga­
tą i wszechstronną.

Szła ta działalność zasadniczo 
trzema torami; R o lle  zasłuży! się 
rodakom swoim jako wyjątkowo 
czysty j uczciwy dz:ennikarz, jako 
znakomity h'storyk i literat, a wre. 
szcie jako szlachetny j ofiarny oby­
watel.

Ur. 8. lipca 1865 r. w K am jeficu 
Podolskim, nauczy! się pod w arto­
ściowym przewodem ojca, znanego 
historyka ? gawędziarza, piszącego 
pod pseudonimem dr. Antoniego I., 
kochać szerokie, bujne, stepowe Kre- 
sy i mdość swoją objawiać w uwie­
cznianiu piórem równie bujnych i cie­
kawych ludzi tamtejszych ldz:e po­
tem z cichego dworka szlacheckiego 
w świat, studiuje w Uniwersytecie 
Jagiellońsk m, ale wychowanie oj­
cowskie było mu najlepszym drogo­
wskazem pracy pisarskiej i obywa­
telskiej.

Za pióro chwycił już w  6-ej klas c 
Simn.. zaimując się Tadeuszem Ze­

browskim, kolegą Mickiewicza. Ja­
ko student un'Wersytetu ogłasza sze- 
ies szkiców historycznych w  kra­
kowskim „Kur jerze Polskim", w 
•Śwjec’e‘‘ ; w D z ie n n ik u  Poznah- 

•''kim“.
Pragnął z całego serca, snując 

młodzieńcze marzenia, pójść wylą- 
cznje drogą pisarską, poświęcić s’Q 
jepo ukochanym Kresom. Ale tw ar­
de życie w ciągnąło go w tryb> 
nieubłagane i kazało zaprządz s'ę w 
twardą i uciążliwą pracę dziennikar­
ska — tę pracę, co jeśli ffie jest po- 
wolan em- staje się — przekleń­
stw em . jież niepospolitych talentów 
zmiażdżyła i starła na szary proch 
zachłanna maszyna dziennikarska! 
Jeno nfepospohc e sitoi umfeją w 
chaosie aktualnych potrzeb społecz­
nych, w chaosie ha gwałt pisanych 
artykułów j arykbhków zachować 
— siebie. Inni- o ile pte traktują 
dziennikarstwa jako zasadniczej, 
wyznaczonej powołaniem sfery ży­
ciowej. c enpią i marnie wegetują-

Rolle należy do tych silnych 
właśnie. Pracował gorliwie w  .,Ga­

zecie Lwowsk>ej", um'ejąc zawsz® 
wywalczyć, a nieraz wprost prze­
mycić wiele polskości do te-go urzę­
dowego organu; przyczyniał s 'ś o- 
farnie do imprez i akcyj społecz- 
nych; a mimo wszystko nje rzuc ł 
ideałów młodości — ogtas®ał tom 
za tomem — świetne prace lite­
rackie.

Trudno tutaj oddać pełny obraz 
tego praeowAego żywota, trudno 
zająć s ję  dokładnie licznym pocz­
tem dzieł Rollego. Zaznaczyć tylko 
należy, iż puścrzna jego pisarska 
tworzy dwie grupy. Do pierwszej 
należą prace ściśle naukowe, np. 
..Z przeszłości", „Okręg Rowski". 
..Starostwo Barskie". „Ateny W o­
łyńskie", „Tadeusz Czacki" i „Krze­
mieniec"; do drugiej — utwory sto- 
iąće na pograniczu nauki i literato- 
ry. owe doskonałe gawędy, zeibran6 
v/ .■Oryginałach". ..In il'o tempore", 
„Rzemiennym dyszlem" itd. — ga- 
wędy. które w lwdej części zaskar­
biły autorowi gorącą sympatję ro­
daków'

Z tych wszystkich dzieł, do któ-

I
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Z  : y c i  9. pro w inc/f,
Kronika tarnopolska.

(Cd naszego korespondenta).

Tarnopol, w marcu.
Prowlneionalne ptaki niebieskie. M:-

ch a łP rca łu jk o  i Józfcf G ryszyn , które, 
jak donosiliśmy niedaw no, w ostatnich 
m iesiącach dokonały  szeregu  w łam ań Po 
sklepach, sk ładach i m agazynach tar 
nop "Iskich. zo sta ły  p rzykładnie u k ara­
ne. P rz y  drugiej ti&igtt iw :e Przód’ trybu- 
naiein orzekającym  pod di zew . radcy  
M ieszkow skiego, —, zosta ł M tcnaf 
Pocafujko zasadzony na 1- i pól roku. a 
Józef G ryszyn  na ro* ciężkiego, obo- 
strzo titg ti w iezienia. Zonę O ryszyna Jó ­
zefa uwolnił trybunał od zarzutu  uczest­
nictw a.

Złodzieje mordują. W  nocy 15. bm. 
dw ai złodzieje chcieli, sie podkopać pod 
kcinóre Franć:szfca R udka z Porehałek , 
ad D óbrotw ór. Nlfesnodzianym łosko­
tem zaniepokojony Rudek w s z e d ł  do 
sieni, gdzie złodzieje już sie oostali. a 
ze tknąw szy  sie niespodzianie z R u Jb e tn . 
pchnęli go nożem, a gdy  zaczął k rz y ­
czeć, strzelił .doń ‘ióden ze złoczyńców  i 
obai zbiegli. Rudek zginał od ran. r.a 
miejscu. S p raw cy  zostali y y tro p ich : 
— sa mmi M ichał M oraw jeck '. o sław io ­
n y  bandvfa i P acu ło  Li*win. Obu natych- 
m i?st aresztow ano .

Zmarł w Tarnopolu W acław  B ardzki,

Wiadomości z Rohatyna.
(Koresp. w ł. , Gazeb\ P o r " )

bach S tefana F edkow a la t 22, Stefana 
P a s ż c z e te y la  a t 21 P io tra  Fedczyszy- 
na la t 22, parobków  ze wsi D ubrwiiów . 
Do w 'n y  przyznali sie w zupełności, a 
łydą część zrabow anych  rzeczy  u nieb 
znaleziono. Pod silną eskorta  odstaw io­
no ich do  P rzeżan . gdaie staua  przed 
sądem  doraźnym

R ohatyi w m arcu  
Św ietny sukceę policji. P o w ia t nasz 

t y ł  od szeregu tygodni niepokojony 
przez szajkę bandytów , k tó rzy  uzbrb- 
jełij w  broń palna napadali n o ;a  na do­
m y spokojnych m ieszkańców  i pod g ro ­
źba śm ierci rabow ali pieniądze i rz e ­
czy w artościow e. W  dniach ostatnich 
ujęto spraw ców  tych napadów  w oso-

Napad bandycki w Skulimowie.
(Od naszego korespondenta.)

Sokal 1. kw ietnia.
(—) W  nocy na 30. m arca dw aj rie -  

vy$ledzen.i ra ra z ie  osobnicy pocię li się 
podkopyw ać pod kom orę gospodarza 
Horońcżuika w  Skulim ow ie obok W  arę  
ża w p o w ie c e  sokaiskirń. S tukot cd  u* 
derzeń dżagańów  zbudzi! H nronczuka 
k tó ry  w stał z łóżka i w yszedł na óo-

w e te ran  z  r. 1863, w 51 roku żvcia. W 
w ojskow ym  kondukcie oo$r; zębow ym  
wtzieły udział tut. grono  utJcęrów . mło­
dzież szkolna i liczne zastępy  publicz­
ności

Wenta na dochód Ochronki Polskiej
odb idzie się w niedzielę, 5. kw ietnik w 
sa*. „SoWoła".

Potączcnlc z Rosja sow iecka. Od 20. 
bm. zc względu na pcla,c.,eiiia w  W oło- 
czysikach z p o c ią ć  ;m  kijowskim  kursu ­
je m’ędiz« Podw ołoczyskam i a W oło- 
czyskam f pociąg  osobow y Nr. 4 ty lko 
raz w tygodniu, ti. każdego piątku. Od­
jazd z t Podw ołoc.zysk 15.25 przy jazd  do 
W ołocz^sk  16.45. f

Złotr zegarek z kieszeni skradziono 
26. zm. przechodzącem u ul. R uską Jan o ­
wi Pódliśnem u. E kspozytura  śledcza wy 
tropiła sp raw cę  w osoiTis. K a rd a  Leś- 
kow a z ‘1'amiopola. u k tó rego  w domu 
Znaleziono też skradziony zegarek . Spra- 
'v c f'  aresztow ano .

Znowr. wybuch granatu. 20. bm. przy  
ładow aniu na stac ji kolej, w Zborow ic 
przez D em at sta rego  żełaziw a. w ybuchł 
niespedizew am e g ranat, przyczem  ciężko 
pokaleczone z rs ta ly  7 ę rjjy  W y ­
buch o d erw ał jedne! z  nich ramię.

dw orze Na jego w idok z łoczyńcy  za­
prze;,tali rab a ty  i oddalili sie o kilka 
k roków , poczem  strzelili dc Horonczu- 
ka dw ukrotnie. Jeden s trz a ł zranił go 
w lew e ram ie, tak , że m u/am a rannego 
odw ieźć do  szpitala w Sokalu. Bandyci 
-n ik ł' bez śladu a w szelkie poszukiw a­
nia ich pozostały  n a raz :e bez skutku.

G łosy  p u b liczn e

O ŚW U D C Z F N in .
O trzym ujem y riastepuiące pismo,
A rtykuły  moje w sraw ie tea tru , za ­

mieszczone w ..G azecie Porannej" . w y­
w ołały  efekt zgoła n iew iarygodny. Za 
to, że ośmieliłem się w sposób rzeczo­
w y  w skazać, w  czem tkw i przyczyna 
niepowodzeń m aterialnych i a rty s ty cz ­
nych sceny  lw ow skiej, bluźnięto na 
mnie publicznie potokiem  oszczerstw  i 
kalumnii. M ianowicie w ..Słow ie Boi­
skiem " jłoiaw iło sie pismo ..Związku ar­
tystów  scen polskich" gniazdo L w ów  — 
podpisane przez  p. C yganika i p. Zbro- 
jew skiego. z k tórych  ten arugi iest 
moim nc-smiem i mnie zaw dzięcza, że do­
s ta ł sic na scenę lw ow ską. W  piśmie 
tern odm ów iono mi kom petencji do za­
b ierania głosu w  spraw ach  tea tru , a je­
dnocześnie zagrożono :ni. że gdvbym  o- 
śmielif sie z.n.ęwu głos zabrać, to Zwią­
zek w ytoczy  przeciw ko rrmie jeszcze o- 
sb z e jsz e  zarzu ty . — Co do mojej kom -' 
petenci; w sp.-awach tea tru , to mówi 
o  niej fakt. że mam za sobą  25-1-etnią pra 
ce  w  zakresie  tea tru , iako k ry ty k , rów ­
nież p rzez  la t 10 dram atu rg  scena? Iw ow. 
skipi. następnie dw ukro tny  dy rek to r 
tea tru  w W ilnie. na G órnym  Siasku. a 
obecnie W S tanisław ow ie, o raz  iako au­
to r  diranrafgT-zrr i lite ra t. Ale zaw arta  w  
pow yższem  piśmie groźba kwaMfikuie 
w ystaułertle ..Związku" iako nd tów ane 
zm uszenie mnie ferworem do. mh,ozenia. 
O tóż rśw iadczam . że nA* dam zmu­
sić dr» milczenia •> •"w e ljp ii ..Związku" 
oczekuje ze ętyik -bm . iako człowiek. 
®fóry ma czyste  s iw ien ie  i czyste  rec°. 
Z 7aizutartii zaś nnTnsfownłe na n n b  
rziieonerńi rozo raud - ste Przed wfaśo-- 
wem forum i p rzedstaw ię  w+ed-r niP7:li. 
czone dow ody uznania i n o Jz ie k i ' za 
rorHwa i praw ie h»zfn.fereshiwna nrace 
ra Kr“sa.cłi. a  w e-ód nich oodTieknn^ame

7 a -o d n i artystów ;*sce« neM -tei," w
W arsTnwfp ra m o;a dyrekci® w  W i!n :e.

Sta»lisłaa»-ÓłV. "I1 marca lęz.a,
Henryk Cepnik, 

lite ra t i dy rek to r tea tru .
 O—

Bocian w M l. rodzinie 
wiosliiej.

Rzym, w irar.u.
(+ )  Ks. Jolanda, najstarsza 

Córka króla włoskiego, zamężna 
za k . Calvi di Bergoio, spodziewa 
się znó v wizyty bzciana. 27-go 
stycznia 1924 roku księżniczka wy­
dała ra świat córeczkę,

rych dołączyć należałoby setki stu- 
dijów, szkiców i aitykułów , rozrzu­
conych pic wszystkich prawie cza- 
sopismar^i polskich, bije gorące uko­
chanie W ołynia ' Podola, tych zjem 
rodzajnych, skąpanych w gorącym 
blasku życiodajnego słońca — któr® 
sercu Rollego stały się na zaw sze 
i nierozerwalnie óiriogiemi-

Stad, mrno całą obiektywność 
naukową, mimo ogromna sumien­
ność w wyzyskaniu źródeł, Rolle 
patrzy na swoich ,,oryginałów" z 
wyrozumiałym i, pobłażliwym u- 
śmiechem; nie rzuca nigdy gromów 
oburzenia i bezwzględnego sądu; 
predylekcję posiada do kreślona ry ­
sów dodatnfch, a z ujemnych tylko 
takich, co śmiech budzić mogą, a me 
gniew czy anatnnę. Dlatego złote 
słońce kresowe całe jest w  tych ga­
wędach. prawdz’wy)ch, ale pogody 
nych, wesołych, ale nigdy — zło­
śliwych;

Z crekawośoią czekamy nowych 
dzieł Rołlego. które nawiążą do da­
wnej struny serdecznej. Ukazać ma 
Się przedcwszystkjem nakładem

Ossolineum (oby jdj< naiprę;|;ej!) 
rzecz o malai zach kresowych zupeJ- 
liae lub prawie nieznanych p. t. 
■-Sztuka polska na Kresach". J«st (o 
cwoc pięcioletnich sumiennych stu­
diów, opartych na setkach pamiętni­
ków j współczesnych wydawnictw. 
Pracę tę wyróżniło M inisterstwo na­
grodą na zadanie Un. Jana Kazi­
mierza we Lwowie.

Drugiem dziejem. gptowern do 
druku, sa ’,Sylwetki1 kresowe", aa- 
jące  wyraziste wizerunki historyka 
Mariana Duhjeckiego, Zygmunta. 
Sarneckiego, archeologa Jana Grze- 
gorzewsk'ego, Józefa Tretiąka, dziś- 
jopisa szkolnictwa kresowego Jhba 
Marka Giżyckiego (Woćjmiaka), he­
raldyka Z ygmuńta Luby Radzimiń­
skiego, Józefa Kalle>nba)cha. AJ^k- 
sandra Michalpwsk'ego i Francisz­
ka Rąwit\ Gawrońskiego. „Syl­
wetki", utrzymane w topie anegdo­
tycznym, ząwieraja wiele cieka­
wych szczegółów o tych wybitnych 
„kresowcach**; '

W reszcie wyjść ma druga SeDa I 
^Oryginałów** t. „Epigoni hr. i

Reduxa“ i szkic syntetyczny p. t. 
„Kobjtta polska".

Pod względem formalnym — 
wszystko, co wycnodzi z poc pióra 
Roljego, nosi piętno natuialnego. 
spokojnego artyzmu- Rolle nie s li 
śię na styl błyskotliwy, nie spala e- 
fektóvfnych fajerwerków, unika 
wszelkiej ornamentyki, barwnego 
cyzelatoistwa. W prozie jego jest 
Pcważpy. szeroki rytrn żywego sło­
wa, iest łatwość, nie mająca n,;c 
yispóinego z powierzchownością i 
prostota pje Piająca n<c wspólnego
ż — r,aza

Sohiarakteryzowafem przedel- 
wszystkiem Rollegc — pisarza, bo 
tpn  zajnrujf mnie najbardziej. Krót­
ki ten zarys kończę gorącem życze- 
ńjem, aj,v  długo jeszcze czarował o- 
07,v  nasze orszakiem coraz to in­
nych ukochanych ,,oryginałów" 
kresowych.

Henryk BałR.

O ’W

Przygoda Kuby na Kubie.
Chc*at całusa — d osta ł pół 

roku kozy.:.
N. Jork, w marcu.

(-)-) Jak wiadom y p ra w a  ame- 
rykan^ e surow karzą w s z e lk ie  
zamachy i;a o- a !n, ść Ale i wy- * 
spa Kuba aia dziw e pojęcie o 
całowaniu si?.; P i . e k „ . ł  się o tern 
podczas pewnej parad / jeden z 
aktorów flm  w ych  James (Jakćb) 
Boice. bawją y podówczas na Ku- 
1 i . Wyskoczył on z e  s w e g o  auta 
i podb egłszy do grona dziewcząt, 
jadący, h obok, chwyci! i dną z 
nich i górąca ucałował. Ma się 
lozumieć lomantyczneg 3 Ameryka­
nina aresztowono i osadzono w 
domu poprawy na przeciąg 1£0 
dni. Nieszczęsny yarrkes, który są 
dził, źe na jakiejś tam Kubi; bę­
d z ie  mócł so D ie  p o w e to w a ć  przy­
musową p o w ś c ią g l iw o ś ć  sw e j oj­
czyzn/, dozna* g o r z k ie g o  i .długo­
trwałego" zawodu...

 o -------

Trap pad podłoga i za- 
h ra io n a  brzytwa.
Tajemnicza zbrodnia 
w ustronnym domu.

Londyn, w marcu.
N eja-i Hirringlo.o w Londynie 

k u p ł medawnó dom prz Siat ons- 
R ad. Zwiedzając go, zauw żył, że 
w jednym z po' ojów pedł ga była 
w pewnem u i.jsc u  r.iedawnc po- 
cuszo ?. Ha rirgton kazał usunąć 
v t m m ej cu posadzkę. Wtedy 

u rżano pod podłogą wielką skryt­
ką, a w i .ie j  zwłoki mę czyzny, 

i • ^  j ż z psu'e.
B da ;ia poi cji w kazałv, że 

są to zwłoki niejakieg) Smi'ha, 
urzędnika ■ lektrow.ii Prz- d dwo­
ma miesiąca i Smith hci ł kup ć 
w dcm. Pewnego dn a nikł ; siad 

wszelki po nim z tg n jł . Matka 
Smit a fO'em by!a kilka ia z /je sz -  
c e w tym domu r !e pr. e:zuwa- 
jąc, że s-tąon po p dtodze, która 

ryje zw{ k; jej syn . Pizy trupie 
znaleziono zakr.vaw i;ną brzytwę.

„Nods z lardcnu’* nzpli 
obowiło.

Nowy Jo rk , w marcu 
Jak d ile  e sięga pomysłowość 

tzw. bu legerów (przemy ników 
wód i) ś vjad;zy ta t na tępujący: 
Gd pewnego cz < u d i  Ameryki 
zaczęły nadchod i. pod adresem 
rodzin żydowskich p;zesyłki zawie­
ra ące ziemię świętą z Jerozolimy 

'i  luteleczki z wodą z Jordanu. 
Policja kilka takich przesyłek od- 
rieczętowała. Okazało się, że w 
buteleczkach z wodą z Jordanu 
znajduje się rum, -a pod warstwą 
„ziemi świętej* ułożone są bmelki 
z w ódką.

ftyn ira  marelr nism
B erlin , w marcu. 

Wezystkie marki niemiec ie 
wypuszczone prz d 24 paź ;z. 19 4 
muszą i yć w ym ierion; na nowe 
złote marki do  ce ie  miijona pa­
pierowych za jed ą złotą do 1-go 
c-erwca br.

I
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Z opery .
K RÓ LO W A  SABY.

Opera w 4 aktach. Libretto 
w edług tekstu S . M oseuthala, 

muzyka K. Goldmarka.
Lwów, 1 kwietnia.

Przypadkowy zbieg okoliczno­
ści zrządził, że wznowienie w spa­
niałego dzieła Goldmarka śmia o 
uchodzić może za rodzaj manife­
stacji ku uczczeniu 50-letniego ju­
bileuszu „Królowej Saby". Premie­
ra w teatrze lwowskim łączy się 
bowiem z catą 31 marca, a w tym­
że miesiącu święciła słynna opera 
węgierskiego kompozytora (ur. w 

' r. 1832 w Keszthely) przed laty 
• pięćdziesięciu swe pierwsze try­

umfy na scenie teatru wiedeń­
skiego.

Wielkich swych, następnie rów­
nież w innych pierwszorzędnych 
środowiskach ruchu m uzyczneg; 
odniesionych sukcesów, nie zaw­
dzięcza okazały utwór Goldmarka 
wyłą zrie swym walorom kompo­
zytorskim. Twórczość, a przedew- 
szystkiem pomysłowość słynnego 
mistrza instrumentac i i barwnych 
a efektownych układSw partytury 
orkiestralnej blednie niezawodnie 
przy porównaniu „Królowej Saby* 
z innemi dziełami współczesnych 
kompozytorów. Na tematy Go d- 
marka i wykwintne a nieraz wprost 
genjalne opracowanie ich hamoni- 
zacji, na te olśniewające barwno­
ścią i pełne potężnego brzmi.nia 
zw rot/ w układzie chórów i or­
kiestry pada nieraz jakiś złowrogi 
cień, zrodzony w duszy słuchacza: 
natrętna myśl o naślado nictwie i 
reminiscencjach z epokowych dzieł 
innych mistrzów-kompozytorów.

Zbyt często pojawiają się tu 
zwroty, ] r.} pjm inające Ryszarda 
W agnera, cnwi atni wkrada się też 
wspomnienie o Meyerbeerze, nie 
licząc innycn. . W imię sprawtedF- 
wości przyznać jednak wypada, ie  
tej pracy eklektycznej podjęła się 
dusza prawdziwego artysty i zara­
zem mistrza w każdym calu. W 
„Króląwej Saby" jest dużo muzyki 
płynącej bez pizerwy z obfitego 
źródła wyobraźni autora, muzyki 
dobrej, wykwintnej i pełnej dys­
tynkcji, a nawet polotu i natchnie­
nia. W pierwszym rzędzie otwiera 
kompozycja Goldmarka reżyserom 
i tym wszystkim artystom, którym 
poruczoną jest efektowna „mi e 
en «cene* opery, szerokie i nad­
zwyczaj wdzięczne pole do popisu. 
Wiedeńska, przed laty, opera nad­
worna i wszystkie inne pierwszo­
rzędne sceny kierowały więc słu­
sznie — mimo najzupełniejszego 
uznania dla talentu kompozytora — 
przygotowaniami do wystawienia 
„Królowej Saby" w ten sposób, 
jak to się czyni, mając prz d sobą 
tak zwane „Ausstattung s uck‘ , — 
więc nie szczędząc nigdy olśniewa­
jącego widzów przepychu w de­
koracjach, kostium ach i rekwizy­
tach.

W torkowe wznowienie tego 
dzieła wykazało, źe lwowska sce­
na — na tym punkcie — nie po 
zwoli się też nikomu wyprzedzić. 
Chętnie przyznaję, że tak pięknej, 
starannie obmyślanej wystawy 
zewnętrznej, podobnego przepychu 
pod względem dekoracyj i kcstju- 
mów, i tak imponującego pochodu 
w „Królowej Saby" nigdy n e wi­
działem, cofając się pamięcią wstecz

jeszcze do przedstawień w teatrze 
hr. Skarbka.

Dekoracje z artystycznej praco­
wni p. Z. Balka są prześliczne, 
wprost bajkowe, kostjumy boga e 
i stylowe, tańce układu p. J. Ce­
sarskiego efektowne i umiejętn 
ułożone. Jednem sło\yem: przepych 
na całej linji i wystawa prawdzi­
wie europejska.

Pracy przygotowawczej i arty­
stycznej batucie p. Milana Zuny 
należą s :ę słowa gorącego uzna­
nia. Skomplikowana partytura do 
dzieła G Idmarka nastręcza mnó­
stwo poważnych dla so lisów , 
chóru i orkiestry trudności, poko­
nanie ich (niemal zupełne) świad­
czyło o sumiennej i skrupulatn.j 
pracy dzielnego dyryg nta. Nie­
które w I. akcie i w II. (podczas 
ceremonji ślubnych) usterki na 
punkcie rytmiki i into acji zapisuję 
pod rubrykę „wypadków nieod­
łącznych od gorączki prem ery".

Dzięki artystycznemu współ­
działaniu wszystkich bez wyjątku 
wywarły niektóre ustępy, jak n. p. 
finał I. aktu, scena w świątyni i 
scena w sali recepcyjnej Salomona 
głębokie na słuchaczach wrażenie. 
Są to bowiem moment y w których 
piękno kompozytorskie G ddm arka 
dobiega do swego zenitu.

O kreacjach poszczególnych 
artystów, jakkolwiek chwilami bar­
dzo udatnych, nie mógłbym wyra­
zić się z równym entuzjazmem i 
słowami uznania bez pewnych za­
strzeżeń.

P. St. Szotarska (Królowa Sa­
by) śpie wała muzykaime i m ała 
kilka szczęśliwych momentów. Tru­
dno zataić, żr nic nie zdołało 
wyrwać tej postaci z ej flegma­
tycznego i apatycznego spokoju, 
doskonała bowie.n nasza śpiewacz- 
! a, jakąkolwiek postać by inter­
pretowała — czy T aianę  w „One-

Lwów. 2. kwietrfa- 
( _ )  fa la  samobójstw we Lwo­

wie poczyna na nowo wz/rastać. 
Wczoraj donieśl:iśmy o d<y"U w y­
padkach. a mianowicie o usśłowa- 
nem samobójstwie zarobnicy Kre- 
towej na dworcu głównym , 1 oraz 
o zamajchu samobójczym jakiejś 
nieznanej kobiety, która bez przy­
tomności znaleziono leżącą -w bra- 
mje jednej z realności przy ul. Szep­
tyckich. Późna nocą stwierdzono, 
 ̂że desperatka nazywa się Marja 

’ S., mieszkająca przy ul. Rycer­
skiej, która uciekła się do rozpacz­
liwego kroku z powodu niesnasek 
małżeńskich.

Upartą samobójczynią jest mło­
da kihmkanka Marja Wrzos (ul- 
Nabielaka 45.). Zniechęcona do ży­
da  już ‘rzy razy targnęła się na 
życie. lecz udało się ją uratować

ginie", czy też nadobną Królowę 
Saby — zawsze i wszędzie pozo­
staje prywatną osobą, panią Szo- 
tarską, w coraz to innym kost u- 
mie. Pod względem wokalnym wy­
wiązała się uzdolniona śpiewaczka 
ze swego zadania bez zarzutu i 
przyczyniła się w tym kierunku 
znacznie do powodzenia wieczoru. 
P. I. Mann (Assad) śpiewał rozm a­
icie, częs o imponował śmiałem 
atakowaniem wysokich lonów i 
wykazał naw et k lica rzewnyc 
momentów. O tych innych nieuda- 
łych na punkcie rytmiki i gry sce­
nicznej w lę nie wspominać, wy­
rażając nadzieję, że to również 
tylko „premjerowe wypadki".

Z nadzwyczaj Ludnej roli Króla 
Saiomo a w yw iązał się artystycz­
nie p. R. Cyganik. P. J. Zopoth 
(arcykapłan) i tym razem zaimpo­
nował słuchaczom voluminem swe­
go głosu, którego imonacja w 1. 
akcie niestety nieeawsze dopisy­
wała.

Doskonałą chwilami i koncer­
tową, gdy chodzi o popis w ys:- 
kich tonów, Sulamit, p. Alek and ę 
Lubicz, wymień ć należy rów .i.ż 
na jednem z m ejsc naczelnych, 
wyiaiając fem samem u manie dia 
głosu i artystycznych usiłowań t:j 
udatnej przedstawicielki córki ar­
cykapłana.

Jeszcze słow o rzetelnego uz- a- 
nia dla bardzo utalentowanej p. J. 
Okońs<iej (Astarofh) i wyborneg 
w partji Bal-Hanaana p. F. Schu 
tza.

Mnóstwo oklasków zebrała w 
III. akcie primaballerina p. S. B - 
czówna za piękne, pełne wdzięku 
wykonanie „ ańca z pszczołą*.

Doskonal: w calośei w y K o n - ; 
zapewni niezawodnie operze G I - 
marka trw a’e powodzeni: na s-o- 
nie Teatru Wielkiego.

F r. N euhauser.

od śmiercj. W czoraj z-nowu zażyta 
w celu samobójczym 40 proszków 
aspiryny, pogotowie ratunkowe po 
przepłukaniu iei żołądka odwiozło 
ją do szpitala. Uparta samobójczy­
ni oświadczyła, że bynajmnie,j nie 
ma zamiaru zrezygnować z zamia- 
■ru pozbawienia się żyda.

Na cmentarzu Janowskim, prze­
chodzący r^botrycy znaleźli wczo­
raj rano zwłoki starszego mężczy­
zny. Zawiadomiona policja ozaiz N' 
karz dzielnicowy sitwierdz®, że 
były  tc zwłoki 64-letnjego Ja­
na PrOchąski dozorcy maszyn pa­
rowych, który na gr0bfe swej żony 
popełnił samobójstwo przez otrucie 
się spirytusem denaturowanym. 
Powód nieznany- Na polecente le­
karza zwłoki odstawiono do insty­
tutu medycyny sądowej.

HOTEL EURQPEJSK1 (plac M ariacki).
P rzy jechali 1. kw ietnia:

Jelow ick i Tadeusz komis, państw , a 
K am ienia; Borysiewiczow-a H elena, o  
h yw at. z P io tro w a; Sauszek Ludwik, d y ­
rek to r z B o rysław ia ; Topolnicki B roni­
sław . prof. gimn, z Jaw orow a, Janu­
szew ski M arian, dy rek to r z Ł ańcuta; It:ż. ■ 
Lew anrlow lcz Leonard  z W ilna; Szew* 
czyk Jan. ku p ie ; z C ieszyna W olsk i T a­
deusz obyw . z P ław ticzy ; R ozpłcchcw - 
ski Józef, d y rek to r z  C hodorow a; Ja ro ­
szyński S tan isław , obyw atel z Rudnik; 
Krof Karci, orzem ysł. z W iednia; Hof- 
mann Juliusz, dyr. dóbr z T artakow a.

-----------O----------
TE4TR  W IELKI:

C zw artek , 2. kw ietn ia „K rólow a
S aby".

P ią tek . 3. kwaetnia .,Aida“ (gość. w y . 
s tąp  W oroniec-M onłw ldow ej).

TEATR MAŁY:
C zw artek , 2. kw ietn ia  „Św it, dzień 

i r c c “ (z pp. D ąbicką i O rzechow skim .
50 prc. zniżki — po raz ostatni).

P ią tek , 3. kw ietn ia „Spadkobierca1- 
(50 prc. zniżki).

TEATR NOWOSCF;
C zw artek . 2. kw ietnia „Clo-cIcT.
P iątek , 3. kw ietn ia „Clo-clo“ .

$
Abonament w ażny na w ysięp  W orn- 

flina- M ontwidowei. Jak  iuż donieśliśm y 
w piątek w ystąpi po raz p ie rw szy  pri- 
m adonna W oroniec-M ontw idow a, k tó ra  
dy rekcja  teatru  pozyskała ty lko  na dw a 
w y stęp y . Na piątkow e przedstaw ien ie  
„Aidy“ abonam ent bedzie w ażny.

Biuro K oncertow e M T uerka.
P iątek  3. k w ie tn a ; II. K oncert B ro ­

n isław a H uberinanna.
P oniedziałek . 6. kw ietn ia : Recita)

C zesław a K rzyżanow skiego. 1870-3

N areszcie  p rzyby li do L w ow a w prost
z  P ary ża  długo oczekiw ani

E. TEDDY CA1SSER
profesor tańców , w raz z partn erk ą

Mile ANNY FEY
i rozpoczynają  dziś sw e o ryg ina lne  pro­

dukcje św ia to w e na dancingu
w Kawiarni „IMPERIAL"

u l .  L e g j o n ó w  5
na k tóre n iew ątp liw ie oodąży  cały Lwów. 
K o n c e r t  k a p e l i  p o d  b a tu t a  s ł y n n e ­

g o  skrzyp’ a CSOKI.

C ieszcie się dzieci. Rodzice! spieszcie 
ze św em i. dziatkam i na p ie rw szy  p ro ­
gram  o godz. 4-tej za 50 groszy  na p ięk­
ny  film z JACK COOGANEM p. t. „M a­
ły G ra jek '1. Kńiio Chim era. 1880

Posiedzenie R ady m iejskiej odbędzie 
sie w e czw artek , dnia 2. bm. o godz. 6 
w ieczorem  w  sali posiedzeń R ady  miej­
skiej w ra tuszu . Na porządku dziennym  
m iedzy innemi sp raw y : W ielkiego L w o­
wa (Ił uch w. Spr. dr. D w ernicki, budo­
w a tram w aju e lek trycznego  w  górnej 
G ródeckiej. Spr. r. Pohory les.

Komitet organizacyjny Fundach  im. 
śp. D ra O resta L itw inow lcza ukonsty­
tuow ał s 'e  następująco : P P . Anielą Ale- , 
ksandirioiwłezówna Drzew ., B ronisław  La- 
skow niełd zast.. W alerją B uckiew iczow a 
sekr., ks. Boi. O rudzienski skarb ., prof. 
dr. M arian F ranke. Józefa Gótzł.tk. He­
lena Jasińska dr. Roman L eszczyński 
prof.. S tan . C ze-w inski. dr. T adeusz.W a 
lichiewicz, ks. inf dr. Józef Zajchowskf.
Na rzecz fundacji złożvł szeree  ofiaro­
daw ców  razem  1.0.30 zł., um ieszczone 
na 1 4 %  w Miejskiej K asie Oszcz. w e 
Łanowi;. S ek re ta ria t mieści sie p rzy  ul. 
Zyem untow skiej 4 , II. p. (tei. 10) i 
przyjm uic przedpof. składki jednorazo­
w e ; m iesięczne od wysalkrści 1 zł. Dia 
u tw orzenia b indach konieczne mimlmtim 
10.000 zł., k tó re  w  przeciągu jednego, 
naiw yżei dw óch la t powinni przyjaciele 
i b pacjenci śp. dra  L itw incw icza zło­
ż y ć

WIELKIE SZANSE WYGRANIA
znacznych sum w gotówce w yka­
zuje p]an obecnej Loterji Państwo­
wej. Suma wygranych w fej Lote­
rji wynosi przeszło 6 miljonów zł.

Go drugi los wygrywa.
Główna wygrana przy szczęśli- 

wem połączeniu z premią wynosi

350.000 zł.
Ciągnienie I-ej klasy jeszcze 

przed Świętami1 w  dniu 8-ym i 9-yrr- 
kwietnia.

Lósy po 32 zł., także w ćwiart­
kach (a 8 zł-) do nabycia u kolek­
torów..

Nowa epidemia samobójstw we Lwowie.
Desperatka z ul- Rycerskiej. — Uparta samobójczyni khimkarką 

Stary dozorca fabryczny otruł sie na grobie żony.

I
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Ze Związku L esj m is* w  polskich. In­
form acyjne ztfS^ame odbędzie się w nie­
dzielę 5. bm. o  g. 10 ian o  w  lokalu 
p rz y  ul. Zielonej 7. Na porządku obrad: 
z rea rg am zo v an ie  k a sy  zap im óg  o raz  
sekcji kolportażu cegiełek na budow ę 
;w ła s n e j!  cUmu w e Lw ow ie. O becność 
członków  konieczna.

H. Koncert B ronisław a hubermanna 
odbędzie się ju tro , w p 'ą 6efk. A rty s ta  o- 
d e s ra  w spam ały  program , obejm ujący 
m . i. S ona tę  w iosenną B eethovena, Kon­
ce rt C zajkow skiego, Pleśń konkursow ą 
W agnera , M ity Szym anow skiego itd.

C zesław  K rzyżanow ski, św ietny re ­
cy ta to r w ystąp i z w łasnym  w ieczr ,em  
w  poniedziałek, dnia 6. bm. P rogram  
niezm iernie c iek aw y  i o r-g^m lnością  
różn iący  sie od zw vkL/oh produkcji te ­
go rodzoiu. obejm uje obok arcydzie ł li­
te ra tu ry  polskiej c a ły  szei °.g u tw orów  
obcych lite ra tu r, k tó re  w ykonaw ca ze 
w zględów  arty stycznych ' w ygłosi w  o ry  
ginałach. U tw ory  te  poprzedzone beda 
ilustracją  m uzyczną w  w ykonaniu naszej 
znakom itej p ianistk i H eleny O ttaw ow ej. 
T e k s t"  polskie u tw orów  obcych um iesz­
czono beda w  program ach  w ieczornych.

L w o w sk o  To w. Lekarskie. XII posie 
d ren ie  naukow e odbędzie sic w pńb.tek, 
dnia 3 . kw ietn ia  b r. o  ro d ź . 6 w iecz. 
P orządek  dzienny: 1) P okazy  chorych, 
2) W ykład  prym . dr. LeszazyńskTego- 
„N asze postępow anie i w yniki orzy
•óży“ .

W enta. W  niedziele palm ow ą. 5. 
kw ietn ia, odbędzie się sali Sokirfa L o­
te r ia  św iąteczną na Joichoa u dóiw 1 
siero t pod opieka Io w  ów. Salom©!. 
T radycy jna  ta  zab aw a urzadzana ocf sze 
regu  lak. nie potrzebuje reklam y, gro- 
madzi zaw sze tłum y publiczności, opusz 
czającej sa le  z calem  św iątecznem  w y ­
graniem . bo drób żyw y  i bity. w jeiskie 
w ędliny, napoje, pieczyw o, ży w a  św in­
ka  do w ygran ia  p rzy tem  birfct dosko­
n a ły  1 bardzo  tani. Koło szczęścia. P o ­
czą tek  o godz. 4 popot. W stęp  50 gr. 
C ena losu 50 gr. O rk ies tra  w ojskow a.

Biblioteka D ziel W yhorow  y c i  (Lw ów  
Zimotrowicza 5) w ydała  ostatn io  Hut- 
cm nsona „T aka to  i wolność . Nowe 
prądy , k tó re  kazały  kobiecie stanąć  ćo 
p racy  na rów ni z m ężczyzna, w y tw o ­
rzy ły  tarc ie  nieraz bardzo  ostre, a cza­
sem  sy tuacje , w k tó rych  serce 1 ambicja 
s a  u  ' bu stron  narażone na ;jężka p ró ­
bę. P rob lem  ten, rozw ria bardzo  cieka­
w ie  H utclunson. ujmując te sp raw ę n ie­
słychanie indyw idualnie i barw nie, to 
też  i praca lego znajdzie liczne koła 
chętnych czytelników .

Przed pielgrzymką do Rzymu. S ta ra ­
niem S tow arzyszen ia  C hrzęść. Nar. N au­
czyc ie lstw a  Szkut pow szechnych ł rzecl 
w ykład: dr. d ra  W . 5m iafka o R zym ie pi. 
„B liższe i dalsze okolice R zym u“ . ilustro 
w an y  obrazam i św ietlne mi. odbędzie się 
w  czw artek , dna 2 . kw ietn ia  br. w sali 
p rzy  u l  Zimoroiwicza 1. 17. o godz. 
7 w ieczorem . W stęp  w olny. D obrow olne 
datki na f lr te  oadpowle+rzna.

Cuda ludyi na ekranie. /2S p > y ied zP - 
n y  odczyt p. J. S ta r iy  D zierżb^k iego  
odhedzie s:e dziś. ti. w  czw artek  dnia

bm. w  sali Sokoła o g , fi w. P re le ­
gent wVgto«J n iezw ykle In teresn iacy  w y  
kład  o m istycznych Indiach, ilustrńiac 
go 200 sensacyjnym i obrazam i śyfiietl- 
iram . Na ekran ie  ujrzym y cerem onie 
bram inów , słynne ś:wiiaj((>m,ic podziemne 
Adż.*nav.- św łete  miasto' Benare.s. jogów, 
fakirów  gijsterie  T ybetu  etc. B ilety  w 
Ksif-^arnj yom1- ( H o t e l  O ełtrgeai.

„Cyrano dc Bergerac” w kinie „LEW ". 
Wajeaz-ny film ko lorow any, według po ry ­
w ającego  dzieła E dm uróa R o la n d a  w 11 
częściach, zachw yca w szi stk ich  śwSetna 
reżyseria : pom ysłow ością inscem zaji,
w iernością epok: i entuzjazm em  oraw - 
daiwei poezji Dc łez w zrusza  idealna 
m iłość B ergerac.i i zakochanej w  uro­
ku  gorących słów  pięknej R oksanie. Sce­
ny  bata lis tyczne  w ypadły  nadspodzie 
w apie dobrze. Film ten, , Przynosi za­
szczy t najnow szej a rty styczne j k inem a­
tografii.

Zjazd koleżeński w sz y s tn c h  byłych 
uczem c sem inarium  żeńsk. z p raw . publ. 
Pani A. R ycbn0'wskiej' w e Lw ow ie, od­
będzie sic z początkiem  lipca 1 r, iako 
w  20-la rocznicę lstniienia zakładu nau­
kow ego. Koleżanki, k tó re  od r. 1905 b y ­
ły uczenicam i tego sem inartum , zapra­
szam y serdecznie d„ wizaeda udziału, 
aby  odnow ić i zacieśnić w ęzły  kóleżeń- 
skie, zadzierzgnięte na ław ie szkolnej. — 
Zgłoszenia oisem ne iak najrychlejsze z 
podaniem adresu  do D yrekcji Zakładu ul.

Bezczelny najazd z odziej! na wedliniarnig.
Chcąc się zaopatizyć ta  lw ię ta . obrabow ali e wcale nie późne] porre wędli- 

m am le przy ul. SykstusLiei. — Pościg i odebranie porzuconej części łupu.
ścJgątf złodziei. C i dobiegli do, b ram y 
P rzy  ul. S łow ackiego  1. 3 i ukry li się w

Lwów  2. kw ietnia, 
(t) B rak posterunków  policyjnych we 

Lwipwis doprow adzi w kró tce  do k a ta ­
stro fa lnych  skułkóiw. O rgje rzezim iesz­
ków  i złodziei lw ow skich przyb iera ją  
coraz bezczeln iejszy  ch a rak te r i zapę­
dzała  sie iuż w  na iW n ie isze  ulice m ia­
sta. ,

1 W cżo ra’ c  gedrz, 9.30 w ieczorem  za ­
uw aży ła  pew na mieszkanko ni. S ykstu - 
sVie». rż ze składu wędlin Aleksandry 
Szajny przy  ul. S ykstusk iel 30 w ycho­
dzą dw aj m eżczyź"’’ 1 w erkarrr r.a ple­
cach. Na iei z ^ p y a m e . co robili w  
sklepie, niic nie móv iac  poczęli uciekać. 
K ńbfefa za jrzaw szy  do sklepu Pr zeko- 
nała sie źe zosta ł kom pletnie obkra- 
dżlony z wędlin. Z krzykiem  w czeta

P rzy
kam ienicy. Na k rzy k  zjaw ili sie m om en­
talnie sf. p rzodow nik Cwrzectawski j 
dw óch poster unikowych, pełniących 
shiżbe obok1 poczty . Z zarządzenia  st. 
przodow nika zam knięta natychm iast 
bram ę kam ienicy i p rzy s taw an o  do po­
szukiw ań. P rzeszukano  ca ły  dom i 
znaleziono w podwórzu pod parkanem  
worek 7 wędlinami. Złodzieje przesa­
dziw szy w ysoki parkan w podwórzu, 
u lęk li. Zarządzixno śledztw o.

Z asraczy ć  należy, że w łaścicielka 
w ędlm ra/ni m ieszka p rzy  ul. Zborow. 
skich na Z am arstynow ie i zapew ne iano 
dopiero dow ie się o  sw ej szkodzie.

C horążczyzny  15. Dla przyjezdnr-ch uo- 
imesizczeme zapew nione. Za kom itet 
ty m czaso w y  D row a A bdennan-Szczur- 
kow ska, L udw ika W itkow icka.

II. Przedstawienie amatorskiego ofi­
cerskiego kółka dramatycznego odbę­
dzie się w  sobotę dnia 4. kw ietn ia  b. r
0  godz. 8 w ieczorem  w  w ielkie' sali O- 
gniska O ficerów  p rzy  ui. F red ry  1 .1 . —. 
O ficerski zespół am atorsk i odegira k ro- 
tochw iie B randona w  trzech  ak iach  pt.. 
„C iotka K arola“, poczem  odbędzie sie 
zebran ie  tow arzysk ie  i tom bola św ią te ­
czną. Z aproszenia w ydaje  kancelaria  
Ogniska,.

(—) O pilstwo aż do nieprzytomności.
Na ul. Gródeckiaj znaleziono w czoraj le­
żącego bez przytom ności Adama P ro ­
kopa. od k tórego na odległość je d n i  
spiTytus.

(—) K radzież m ieszkaniow a. W czoraj 
c  godz. 8 w ieczorem  iw e w y sledze ni 
sp raw cy  w łam ali się do tniesz kam a Fran 
ciszki Koz-akiewicz przy ul. ^eniartorwl- 
cza 1 1  i skraddi z kosza ifcduszBęp 1 b 'e -  
liznę wtart. 600 zł.

(—) W łamanie do banku. Izydor 
F leischner u rzędnik  B anku „U nitas" 
p rzy  ul. Kaźmie rzow skiej 43. doniósł że 
nieznani sp raw cy  p rzy  pom ocy ©obra­
nego klucza lub w y try ch a  w łamali sie 
do banką. „U nitas" p rzy  uJ. K o łłątaj0 2
1 skradli z b iurka 33 zł.

(—) Awanturniczy sierżan t. .Tan Ban 
drow ski sierż. VI. Dydni. sam ochodow e­
go. w yw ołał w czoraj na ul. Źródlanej 
olbrzym ia aw an tu rę  w  stan ie  n ie trzeź­
wym . G dy sta rano  go sie uspokoić. B an- 
drowskii w yciągną! z pochw y bagnet, 
k tórym  zaczął w yw ijać tak  niebezpiecz­
nie.. że publiczność zmuszona bvfa um y­
kać. P rzy b y ła  policja rozbroiła „dziel­
n ego" sierżan ta  1 odstaw iła  do kom endy 
miasta,

(—) Pod zarzutem kradzieży 700 zł.
z kieszeni płaszcza na szkodę Józe ia  
S kw iru ta  z T yrch  obok Sam bora, a resz­
tow ano w czoraj p rosty tu tk i l e k 'e  Bu­
zek: i M arie D ziaczek. z?m. prrzy ul. Jó- 
zefuta 6.

(— ) Znów rabunek torebki! Lucja 
D reikens. zam. p rzy  ul Z am arstvnow - 
s’k ‘ei 24. doniosła wiczoraj policji, że 
gdy  w ieczorem  w raca ła  do domu 
uh ŻółKiewską, n ieznany jej o p ry sze ! 
cbok kina „SfinKs" w y rw a ł jej z rąk to ­
rebkę. w  której znajdow ało się 135 zt., 
pcczem  zn ik ł w  tłum ie i zb :egf w kie­
runku pl. K rakow skiego.

(---) Kradzież towarów bławatnych. 
Sprince GoldbeTg, w łaścicielka straganu  
z tow aram i b! uw atnym j p rzy  pl. Soł- 
skikh, doniosła, że wnczorai rano p rzy  
otwiieraniu budlki s tw ierdz iła  b rak  200 
ir t i  p łó tna w art. 500 zł. K radzież tę 
popełniono w  czasie  przew ożenia  je j tcu 
w aru  ze straganu  do je] m ieszkania w 
Rynku.

INŻ. ZDZISI AM' WARCHAŁOWSKl.
autoryzoW . geom etra  pow tócH  do Litro­

w a [ nrzęduie ul. Mochnackiego 22.

Podale się do wiadom"ści P l .  Pu­
bliczności. że firma .1. 3CHEIT. J a g ie t  
loóska ł2 . o trzym ała  św ieży  transport 
bucików  męskich, dam skich i dziecinnych 
pi&rwszoirzednej śalkości i sp rzedaje  ta ­
kow e po znacznie zniżonych cenach. 1877

XI. PRZYKAZANIE!!
Kunuj w szelk ie artykuły na św ięta ty lko  
u hrm y CH. SOBF.L. handel deHkałc >Ów, 

L w ów . Legionów 41, i 863-3

Nowaści wiosenns
poleca firma 1482

STDCHIERICZ i BBRYSm
Magazyn towarów bławatnych 
L w ó w , Ó y n a k -T ry ó u n s ls k a .

JAN HOFLINGER
ul. Rutowskies o 8*

po’eca na Święla do tortów 
i placków 

M asę m igdałow ą i orzecho  
wą. Pom adkę (Lukier) l 
A n drjty  C zekoladę kuchen­

ną i deserow ą
Baraniti, zajączhi i pisanhi

cukrowe 1 czekoladow e

Lwów, 2. kwieitn'a.
Bieg na m aeła j. O głoszony n,a 5. m ar­

ca  br. m iedzyklubow y bieg na przełaj 
(6 km.) odbędzie się w  term im e później­
szym. V  m iejsce tegoż  urządza Sekcja 
lekkoail. LK5. „Pogoń" w ew nętrznoklu- 
bou .y  bieg rta p rzełaj na przestrzen i o- 
koło 4 km. Biegiem tym  o tw iera Sekcja 
tegoroczny  sezon w iosenny. T reningi 
odbyw ać sie będą w poniedziałki, środy 
i r a f k i  o godz. 4 pop.

W alne zgrom adzenie Z. / .  odbyło się 
w sobefe i niedzielę w  W arszaw ie i u- 
cnw aliło odroczyć sp raw ę w yodrębnie­
nia AZS-ów aż do zakończenia kongresu 
■w, P radze , gdzie om aw iane będa rów - 
r ie ż  sp raw y  akadem ickie, w ezw ać sto - 
warz.yszenid sbiirtow e. posiadające w 
sw ej nazw ie w y raz  „Z w iązek" do zmia­
ny teł n izw y  do 1 -go roku. zjednoczyć 
Z. Z. i P. K. I. O. w  iedna insty tucie: 
Z w fąjęk  Zw iązków  — Polski Kom. O- 
lir Jjłjbkf. obesłać najbliższą O jim płldę. 
zbieirau.it funduszów  pozostaw ić poszczę 
<ról,nvm Zwtiazkon" (w niosek o oprocen- 
twamie upadł). 7 nagród honorow ych 
w yłączyć nagrody  pieniężne i przedm io­
ty  codziennego użytku. D elegatem  do 
M iędzynarodow ego Związku obrano  p. 
1 'ibórrtirskiego. p rezesem  zjednoczonej 
O rganizacji o. Osieckiego.

Spodnie... nagroda honorowa. „F p o it“ 
donosii: ..w czasie dyskusji na W alnem  
Zgrm, Z Z okazało  sie, że nagrocje ho- 
iioTcwą. w czasie pew nych zaw odów  w 
W arszaw ie, b^ ły  m iedzy innymi poży­
tecznym i przedm iotam i... spodnie.

P ierw szy klub gry w do,0 w P olsce. 
Z in ic jatyw y generalnego  inspek tora  ka- 
wialarii gen. brom  T. R ozw adow skiego 
i dow ódcy  b rygady  nutk. S u ch aczo w  
skiego, zawiąz-tiie się w P o lsce  „Klub 
g ry  w polo", m ający  na celu szerzenie 
w Polsce zam iłow ania do sportu  konne­
go przez  rozpow szechnianie różnego rfl 
dza lr stei konnych.

L. K. Tenulsow y rozpoczął sw ó ' se­
zon. o tw iera jąc  chw uow o p iz y  ul. P e ł­
c z y ń s k i  trz y  w ort".

Tegoroczny sezon tennisow y w Pol­
sce zapow iada się bardzo żyw o. S ze­
reg  zagranicznych tren e ró w  pracow ać 
będzie p raw ie  w e w szystk ich  więk­
szych  ośrodkach, nad podniesieniem  po­
ziomu gry .

Półfinał o angielski puhar. Ubiegłe]
soboty  oiLiy.' się po tbyał w alk o Puhar 
Anglii. Z aw ody zakończyły  się zw y ­
cięstw em  SlacKburn R o^ers nad Cardift 
C ity  3 : 1 (3 : 0) i Shefticld U nited nad 
Sc-uthałiptori 2 : 1 (1 : 0). Do fiuhlu. k tó ­
ry  odbędzie sie 25. kw ietnia, s taną  za­
tem  Blackburn, R oyers 1 Sheffield.

Nurnu żurów | zw ycięski. Pogłoski o 
o re rac ii i deżk ie i chorobie Nurmiego p- 
k aza ty  sie na szczęście meprąwitziiwe. 
.Fenom enalny lekkoatle ta  Mński po orzei- 
ściow ej niedyspozycji znów sta rtu je . U- 
biegłego tygodnia pokonai on z ła tw o ­
ścią sw ego rodaka Ritimę w biegu na 
5000 m„ w czasie 14.38.

M iędzynarodowy kongres kolarski. Z
okazśi zaw odów  kolarskich  o m istrzost­
wo św iata  odbędzie się w  A m sterdam ie 
14. sierpnia kongres m iędzynarodow y 
Związku kolarskiego.

G asnące gw iazdy P o tężna  poldn. nie 
nuecka tw ierdza p iłkarska  NCrnberg- 
Filrth chw ieie sie. Już w ubiegłym  roku 
sław a 1 Sp. Vg! F iirth  m ocno ucierpiała. 
W  tym  roku p rzysz ła  k re sk ą  i na I. FC- 
Nurmnerc k tó ry  nie dostanie się naw et 
do finału o m istrzostw o  Niemiec,

S p ra w y  gospodarcż

lit pi przeigsl oM Pi
ale zyskają piwosze.

Bo zam iast krajowe] lury do­
staną dobre piw o zagraniczne.

W arszaw a. 31 marca.
W ostatnich dniach zapadła u- 

chwała w Min. Skarbu w sprewie 
obniżania dctycnczasow3'th ceł 
ochronnych na piwo o 50—65 prc. 
Pragnąc poinformować o stanowi­
sku, jakie wobec tej sprawy zaj­
muje przemyli piwowarski zwrócił 
sie „Merkury Polski" do p. Wł. 
Adama, kierownika Centr. Związku 
Piwow., któr t udzielił szczegóło­
wych wyjaśnieri e  ooecnym stanie 
tego przemysłu.

Czynnych jest w Polsce obec- 
n e 243 b owarów, które produ­
kują rocznie około 2 miljony he­
ktolitrów piwa, przed wojną istniało 
w Polsce 500 browarów z roczną 
produkcją 8 miljonów hektolitrów. 
Istniejące dziś brownry zatrudniają 
okołc 6.C00 lobotników (prz?d 
wojną zatrudnionych było 15.000 
robotn.). Obecna p:odukcj'a piwa 
stm owi zaledwie 15 proc. zdolno­
ści produkcyjnej naszych browa,, 
rów. co musi wpływać ujemnie na 
kalkulację cen piwa. Na spadek 
piodukcjf piwa mają wpływ w 
pierwszym rzędzie: spadek kon­
sumpcji (przeciętna kons. roczna 
na głowę przed wojną — 34 litr., 
obecnie € 5 litra), utracenie rosyj­
skiego rynKu zbytu dla naszego 
słodu oraz wzmożenie się konsump­
cji alkoholu. Wysokr cen? piwa 
( 0 zł. hektolitr) też wplywh na 
zmniejszenie się konsumpcji, na 
cenę podrażającą wpłvwa akcy :a, 
która wynosi 6,6 złotego 00 h?k- 
śolitra (orzed wojną tylko 1.20 
rubli), duią rolę odgrywa takie 
kilkakrotnie stosowany przy pro­
dukcji piwa poaatek obrotowy.

Powcżną bolączką przemysłu 
piwowarskiego, wpływającą na 
zmniejszenie się konsumpcji, jest 
znaczna rozbieżność między cena­
mi fab<yczne:ni i detajlicznemi. roz-
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bieżnoś: ta w wielu wypadkach 
dochodzi do 300 prc., t. j. restau­
racje i t. p. zarabiają 200 prc. 
netto. Obecny nasz eksport jest 
bardzo nieznaczny. Eksportu einy 
t. zw. piwo „Grodziskie* do Nie­
miec przez Gdańsk oraz do Indy .

Poza piwem „Grodziskiem* wy­
wozimy także cnmiel do Niemiec 
i Czech, słód do Niemiec, Czech, 
Szwecji, Norwegji, Danji, Holandii, 
Anglji l Finlandii.

W r. 1924 wywieźliśmy 100.000 
ton jęczmienia. Importujemy ory­
ginalny porter angielski i „Pilzne- 
ra*. Import piwa po wojnie rozpo- 
czą ' się dopiero w r. 1924. Do­
tychczas cło od piwa wynosiło 
65 złotych za 100 kg. wagi 
brutto.

Zgodnie z nowem postanowie­
niem M. S. obniżka cła wyniesie 
50 proc. dla beczek dużych i 65 
dla małych. To obniżenie cła przy­
czyni się niewątpliwie do zalewu 
naszego rynku piwem zagranicz- 
nem, na erem na.oardziej ucierpi 
M ałopolska, gdzie przemysł piwo­
warski jest nader rozwinięty. Ob­
niżka cła wywoła najniezawodniej 
dalszy spadek produkcji krajowej, 
a co zatem idzie likwidację całego 
szeregu istni, jących placówek prze­
mysłowych w kraju. Pozatem taka 
polityka w dalszym ciągu pogor­
szy nasz ujemny bilans handlowy. 

  o------
W ykupywanie św iadectw  przem ysło­

wych. (Z).. V\ edle w ykazu w arszaw ­
skiej Izby skarbow ej 'Ziakiuarotio w  p ierw ­
szych 2 m iesiącach br. 55.414 św ia­
dectw  handlow ych i 87.217 św iadectw  
p rzem ysłow ych , tj. dl p,rc. ogólnej ilości 
św iadectw  handlow ych i 94 prc. św ia­
dectw  przem ysłow ych, w ykupionych w 
ciągtł r o to  całego 1924.

M iędzynarodowa konferencja kolejo­
wa w Bazylei odbyła się z udziałem 
delegatów  zarządów  kolei»w ych: C ze­
chosłow acji, A ustrji. W ęgier. W łoch, 
Sziwataarji, Niemiec i Polski. Na konfe­
rencji tej ustalono ostatecznie brzm ienie 
postanow ień przewozów ych dla bezpo­
średniej komunikacji tow arow ej pomię­
dzy Polską a w ymiem onemi państw am i. 
O głoszenie tych  postanow ień nastapi z 
w ażnością od 1. m aja br. po za tw ierdze­
niu ich przez  zarządy  kolejow e cen tra l­
ne poszczególnych państw .

U lgow e przejazdy na kolejach ru­
muńskich. Rum uńskie .Min. kolei p rzy ­
znało  dla em igrantów  i tu ry stó w  przy 
przejazdach grupam i (najmniej 30 osób) 
r a  szlaku G rigore . (ih ica Vod!a— Con- 
stanza) 25% zniżkę norm alnych op łat ta­
ryfow ych dla w szystk ich  Mas i pocią­
gów z w yjątkiem  ekspresow ych  P ocią­
gi pospieszne Nr, 301 (cdi. ze L w ow a o 
godz 20 00) -i 302 (przyj, do L w ow a o g. 
9.10). m aja w  Rumunii połączenie do po 
c iągów  ekspresow ych , wobec czego 
p rzy  ty ch  pociągach err«granc, j tu ryści 
nie ko rzy s ta ia  ze zniżek tary fow ych  na 
rum  kolejach. Pociągi pospieszne w 
Rumunii na w ym ienionym  szlaku mają 
ty Iko w agony kl. I. i U. Zm żke stosuje 
sie P izy  p rze jazdach  mniej niż 30 csófo 
za  minim alną opłatą ceny jazdy, p rzy ­
padającej za  30 osób.

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

L w ów  1. kw ietnia.
Na przedgiełdzie dość duże za­

interesowanie dla akcji Jaworzyna, 
które awansowały na 13 90 (wczo­
raj 13 50). Gazy zachodnie bez o- 
brotów, wschoar.ie utrzymały się 
przy kursie 11*25. W innych papie­
rach drobne transakcje, przy kursach 
nie zmienionych.

Kursa akcji kotowmych prze­
ważnie utrzymane. Zainteresowanie 
słabe. Obroty nieliczne. Akcje Zie­
leniewskiego notowano od dzisiaj 
bez kuponu po 11*75 i 11*80. Pła­
cono: za Chodorów 4 35—4 45,

Chybie 3*50, Oikos 2 40 — 2*50, Ga- 
zolinę 1*80— 190, Cegielskiego 29, 
B, Hipoteczny 0‘55, Rolniczy 0*33, 
Przemysłowy 0.34.

Z akcji handlowych płacono za 
Tohan 0*33. Tendencja utrzymana. 
Usposobienie rezerwowane.

OBROTY W  A K C JAC H .
H p o  eczny 0*55, Z. B. K. 0*15’L* 

. *1 i* I r-.emysło wy 0*34, Rolniczy 
O ć0, Browary 9*10, Chodorów 4*35, 
4 4 0 , 4*45, Chybie 5 30, Cegielsk 
29 00, Ćmieiów 0*50, Gazolina 1 85, 
180, 1*90, Niemojowski 0*63, 0 64, 
Oikos 2*40, 2 50, Zieleniewskimi 1*75, 
11*80 ex kupon, Tohan 0*30.

OBROTY W AKCJACH N1EKO* 
TOWANYCH.

Lwów, 1 kwiemia.
Azot 0*29. Gazy wschodnie 11*25. 

Jaworzno (23) 13*75, 1380, 13 85, 
13*90, 13 85 (drobne) 14*40 14*35.
Machlejd 1*50. Przeworsk (imienny) 
221 00, 222*00 Radziwiłł nf. 1*45. 
Szkło w Kr. 0*95, 0*90

Giełda zbożowa.
Lwów, 1. kwietnia.

Na giełdzie i poza giełdą stagna­
cja. Biz popytu bez podaży, Ten­
dencja u’rzymana. Usposobieniesiabe.

Gis^lv obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA z I. bm..

P arv ż  27.15, Londyn 2477 'A, N o w i 
lark 5.18/4. W łochy 2137, Berlin 123.4 
W iedeń 73.05. P rag a  15.35, Warszawa

IM B udapeszt 072, BTialcgród 8.35, 
Bukareszt 240 Tendorcja niepewna.

GIEŁDA WIEDEŃSKA z I. bm.:
D ojąr 7f)760. m arka niem. 16730. ang. 

3377. iran*.. —, w łeskie 2926, jugosław . 
1136. polskie 135.66— L36.S0. rum uńskie 
32714, szw ajc. 13630. w ęg. 9790. czeskie 
2196.

Akcje: Ziełem ew ski 190, Silesia 13, 
F an to  194 Karpaty 129500, Galicja 1105, 
Schód,lica 170, S iersza 53. Bank H ipote­
czny 7300. Kompas 16S00, G d e s z ó y  520, 
Portlarul cem ent 285, Lu.nen 60iX). Netta 
147. M raźw ca 30Vf-^37. T epege 1854, 
B row ary  lw ow skie 118)4

Obroty nrYwatne:
Lwów, 2. kwiejtn'a-

Wczoraj tendencja cnwejna. — 
Obrót ożywiony.

Dolary am«r. 5*18 do 5*18 v, 
doi. kanadyjskie 5*15 do b‘151*, 
keteny czeskie 0* 15 1 1 do 0*15\s, 
le ia  0*02ł ', do 0*02*/*, franki franc. 
0*271', <’;■> 0*27*/,, frank szwajcarski 
100 102, funty ssteri. 24*50
do 24 70 i ubfe a 509 i a iOO 
za ł tys . 0 00 zt do 0*00 zł. 
drobna za 1 tys. 0 00’ do 0*00 zł. 
niemieckie tys, stare za 1 ty i. 
0 42 ció 0*43 gr., korony atstr. za 
ty;. 017% do 0*G71/j *»r.

Złoto: 20 kor. ; 8 )  do 21 90, 
20 frank. 19 70 do 19 85, 20 mi. o  
74  80 do 24 9J. 10 rubli 27.00 .io

7  2 )  &
Srebro kor. austr. 0*44’ — > 4 4 ’/*, 

5 - kor. austr. 2*30—2*? 3 i lorer,, 
1*18— 1*20, srebr. ruble i 88 — 190 
kopiejki za rubel 0 84—0*85.

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia I. kwietnia 1925.

■Varfośi l l r w i d e n d a 1 kwietnia
n o m i ' 1 . 1922 1 9 2 * Akcje płaci żądaia

i ł  O i l b d A C ]  c

M k p . M k p .
; kuponem bietącym 7 1 ł - r z ł x ,r

280 140 __ Bank Związkowy — -- — — —
280 130 15000 Bank hipoteczny - — 4 5 6 G - 5 5

1000 500 __ Bauk handi., pozn. -w — - —
280 184 2800 Bank Komercja). . : —- - — • —

280 140 5600 Bank Małopolski ■ 'V — — — —

280 140 1800 Bauk powsz. kred. — — — —

280 130 9000 ' Bank Przem ysłów. — 3 A — 3 5 0*3 Ł
1000 — — Bank Rolniczy , . — 2 9 — 3 1 0 ‘l0
280 84 15000 Bank Ziem. kred. -- !6 — 1 / 0*15‘/2 ~ 0 i3
280 84 — Bank Zemelny . . — — — —

1000 600 10000C Z w. Sp.Z. w Poz. — — — — —
500 — 5000 Agrochen a . . . — - — — —

1000 650 — Bracia Bincupscy — — — — —
500 2000 — Browary . .  .  * 9 — 9 910

1000 3000 25 gr Chodorow . . . . a } > 4 5 4 3 5 - 4  45
1000 2000 50 gr C h y b ie ................. 5 20 5 -i0 5 * 3  »

1000 800 30000 Cegielski . . . . 2 8 70 29 30 29 0
1000 1000 2000 Ćmielów . . . . — 49 — 5 1 05d
— — —* Fabr. 1 o c o m iy w — — — — —
14C 14000 140 Gafota . . . . . — — — —
140 800 — G a l i c j a ................. 1 7 5 1 95 1 -8 0 -1  £0

1000 — — Gazolina . . . . - — — — —
140 600 — G órka...................... — — — — —
140 18000 — Karpa.it . . . . . — — — —
280 200 5000 Krakus . . — — — — —

5000 15000 — Marynln . . . . . — - — — —
1000 300 10500 Nlemojowski . . ■ — 6 2 — 6 5 0 6 3 - 0 * 4
_ ' _ — „Nłtrat" 3 akt. ch. -- — — — —

1000 4000 — O ik o s ...................... 2 3 5 2 55 2 * 4 2 * 5 0
500 750 4 g r Parowozy . . . . — — • — — —
500 200 1000 P e z e t ...................... ... — — — —
350 17." — P o c i s k .................. — — — . — —

1000 500 7550 P o k u c ie .................. — — — — —
500 350 20000 Polsks r fta . . . — — — — —
500 400 — Polskie T o w . Bud. — — — — —

ioooo 2500 — Potęga . . . . . . - — — — — —
140 28t' — Rakszawa . . . . _ _ — — — —
500 300 360 Rohn Zieliński . . — — — — _
200 14U — Siersza elektr. — —  ■ — — —
140 300 — Siersza góra. .  . — — — '
280 750 — Spół. W ydawnicza — — -- — —

1000 — 1800 T e h a t e ................. — — — —
700 700 20000 T e p e g e ................. - — — —

1000 350 — T e s p r ...................... — — *- — —■
14C 280 — Trzebinia . . . . — — — — —
500 1000 *— U r s u i ...................... — -- — —

1000 1070 — Zieleniewski . . . l ł .0 11 9 5 11*75— 1180
140 9u — I uiper . . . . . . — — — — —
500 200 1500 Polaki Gioo . . . — — — — —

1000 520 45000 P o l b a l ................. — — — — —
loco 210 — P o lso t ...................... _ _ — _ —

140 240 4500 1 o h a n . . . . . . — — — —
u O t 300 — W a w e l ................. - ■ — ------ — —

— — — kol. H artfw aiaS. A. ■ — — — —

OGŁOSZENIA.

E ftauka 1 wychowania a
NA MANDOLINIE i g itarze  o d o  w  16 

lekcjach płyrmej gT.v z nut poo gw a­
ranc ją  w yucza ,,S§K®ałiśta pedagog** 
i kTorowirak kursów  szkolnych. Zgło­
szenia codziennie od 4— 7, pl- B ern ar­
dyński 12, II. P. 1796-3

^  Mieszkania, lokale, sklepy |

DWA POKOJE NA BIURO W  ŚRÓD­
MIEŚCIU poszukuje sie. Zgłoszenia 
Adm. Senatorska 6.

DO WYNAJĘCIA od 1. m aja w ieksze i 
mniejsze sklepy. Sapiehy 28. 1765-6

E Kupno, sprzedaż, zam iam 1
MA TER JA GOBELINOW A na fotele, 

s ta re  ram y złote sprzedam . Ul. K ur­
kow a 14, p a rte r , lewio. 1882

TRUSKAW IEC. W ille do sprzedania  i 
w ydzierżaw ien ia . Friedm an. D roho­
bycz, M ariacka. 1855-6

FORTEPIANY, pianina, płerwszorzęd- 
n;xh fabryk, prawie nowe. Fisharmo­
nie nowe, zt.akom ne, w  różnych ce­
nach, sp rzeda je  kupuje, mienia — ty l­
ko gotów ką. Hanak, F ań sk a  21. 1689-5

DO SPRZEDANIA 40 m orgów  zjemr z  
budynkam i w pow iecie tarnopolskim . 
B liższe inform acje z grzeczności T o­
w arzy stw o  U bezpieczeń, K opernika 3.

1810-4

SERW IS z francuskiej lub innej porcela­
ny kupię nrezbyl zdekom pletow any. 
Pisem ne o ferty  do t r .e e ,ego. d 'a j., 
Szum lańskjch 6, P a n  Zygm unt Bo- 
bocki. 18.31-2

E Rozmaita E
ZGUBIONO książeczkę* w ojskow ą r:a 

nazw isko S tefan  W aszczuk z Warao- 
w a w ydana przez P . K. U. R aw a Ru­
ska  uniew ażniam . 1883

CFM ENT. gw oździe, taczki, pana, oku­
cia budow lane poleca: M. Kierskd,
Lw ów , P asaż  M ikolascha 188“ -3

UNIEWAŻNIAM skradzioną mi w ojsko­
w a k a rtę  zw olnienia, w ydaną przez P. 
K. U. we Lw ow ie. D. Tadeusz Jani­
szew ski. 1378

MOTORY ropne „PERKUN" od 6 do 6#
H P. z gw arancją , ła tw e  do obsługi naw et 
dla zw ykłego  n ieczytelnego ronotnika 
zużyw ają m ało ropy, części sk ładow e 
natychm iast dc otrzym ania, nizka cena, 
cło odpada, zap ła ta  w  ^ogodnych ratach, 
monterzy do dyspozycji, nad to  m aszyny 
m łyńskie, pasy, transm isje, obrab iark i do 

że laza  i d rzew a poleca 
„ I» I  L  O  T  - 

L w ów , Batorego 4. *338-15
T echniczna porada  bezptąm ie.

N ł l l f f l N i n  kołdry, materace, koce, łóż- 
I1HJI IŁJ ka, dywany, chodniki, firanki, 

kapy, blelizne, sienniki — poleca

KAZ. S K p S G ,  Lwów, ul. Kopernik!. 4
tylko raprzeciw Szkowrona. 1308

PLANY I KOSZTORYSY MŁYNÓW, 
tartaków, oraz wszelkich innych zakła­
dów Przem ysłowych szybko l tauio w y . 
kouujt, oraz w szelkie m aszyny na raty  

poleca 1339-15
„ £ ~  I  L  O  T “

L w ów , ul. Batorego 4. 
Techniczna poruda bezpłatnie.

FORTEPIANY. pianta? kuouje za  go­
tów kę. P iic e  nałw yższe ceny. Za­
miana. H AN aK. P ańska  21. 1763-10

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
w ojskow ą, w ydaną przez  P . K. U. 
C zortków  rocznika 1896, na  nazw isko 
Jan, Woroneżał: z C Lorcctkow a. 1802-2
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M M  MEBLI GIĘTYCH p o le c a  no z M i ż a j p  s ię  ś w i ę t a :

1774JOZEFA BEZDEKA
Z A S T Ę P C Y  F A B R Y K I  „ M A Z O W I A

LW ÓW , ULICA PA Ń SK A  i .  15» T e ie f. 2 3 -0 4 .

garnitury salonowe, stoliki, żardinjery, 
fotele, krzesła, taborety, ścianki, wie- 

-  szadla i t, p. ■— ~
B i d  i w y b ś i ;. C e n y  k o n iiiire n c y jn e .

ŁÓŻKA, kotyski, w ózki dla dzieci, w y ­
ro b y  koszykarskie olbrzym i w ybór, 
bajecznie tanio poleca fabryka Konie- 
w icza, Lw ów , B atorego  14. 1586-20

ZAR7-AD KAMIENICAMI
w W ielknr. Berlinie speln<a sumiennie 
Fr. Keiscbe. B erlin-W eissensee, W!|- 

he lm strasse 43. 1370-19

Pana rianhnwa p iaskow aną i specjalną, 
r apu UflullUWCj ter, karboU neum , oraz 
inne m ateriały  budowlane polecają po 

cenach śc iś le  fabrycznych 1869

H O K S Z O W S I K 1  i » k a
Lwów, Bourlarda 3. T e l  .f. 1764 .

MASA FRANCUSKA
do zapuszczania podłóg

u JANA SUDHOFFA
w e  L w o w ie , u l. A k a d e m ic k a  8.

OGŁOSZENIE^
Magistrat król. woln. miasta Bełza 
rozpisuje niniejszem przetarg ofer­
towy na dostawę kompletnego urzą­
dzenia elektrowni i na instalację 

światła elektrycznego w Bełzie. 
Z apotrzebow anie św ia tła  e lektrycznego 

określa  s ię  na około 600 szt. lam p 20-cio- 
św iec owych.

O soby, w zg lędn ie  firm y, reflek tu jące  
na pow yższe przedsięb io rstw o , zechcą 
w nosić szczegółow e oferty p isem ne z po ­
daniem  w arunków  w term in ie  do 30-go 
kw ietn ia b, r.

Bełz, dnfa 28. m arca 1925

M a g is tra t król, woln, m ia sta  B e łz a .

BIELIZNA męski 
KAPELUSZE męskie 

KRAW ATY

n a j t a n i e j  u  f i r m y

„THE GENTLEMAN
n t 5 ł # '  19 (róg BatoregoJ,

1868 fż lC lL . r » l  1 Cd U w aga na tirm ę i Nr. domu.

l i

K l a t k i  dla Ptakow' łożka ‘ umy- 
I M a l K I  walnie żelazne, nakrycia
stołowe z alpaki f srebrzone, noże 
kuchenne i do szynek, naczynia 
i wszelkie przybory kuchenne, piłki, 
nożyce, szczotki druciane do czy­

szczenia drzew
poleca możliwie tanio

F r .  C H L A D E K
Lw ów , R ynek 4 5 . 1533

Fabryka korków, LWÓW. OMMa 12-

M ASZYN A- 
DRUKARSKA
z fabryk! w  Augsburgu, 
fo rm a t 57/84, w b a r d z ) do ­
brym  s ta n ie , p o p ę d  elek­
try czn y  lu b  n a  k o rb ę , z a ra z  

do sp rz e d a n ia .
Bliższa wiadomość w dru­

karni Spółki Akcyjnej Wyda­
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31, od 8—3.

POLTYP
Lwów, ul. Jagiellońska I. 20

poloca
A m e ryk a ń sk ie  m a szyn y  do,pisania„RooaI ‘
„Corona" i wszelkie inne systemy.
MASZYNY do szycia, rowery 

i motocykle „PUCH11, 
jakoteź wszelkie części składowe, sprzedajemy po cenach umiarkowanych 

I w  d o g o d n y c h  r a t a c h .  1858

>r

1813

G LO BU S E K ST R A K T
F irm y  F R IT Z  S C H U LZ  ju n . A . G. 

j e s t  n a j le p s z ą  p a s tą
do c z y s z c z e n ia  m e ta li.

R ep rezen ta c ja  i  s k ła d  fabryczny:

Dom Handlowy F Ł . H H 9 U § E
Lwów, Skarbkowska 35. Telaf. 18-68.

Z am ów ienia  z p r w incji u skuteczn ia  się odw rotnie.

RYSOWNICE
S T A N I S Ł A W  A B L

L e g i o n ó w  1 1 .  1809

Cukiernia B ien iasza
Lwów, Pańska 18

poleca, na S-więta, znane
z dobroci pieczywo.

1871

ZAWIADOMIENIE.
Niżej w ym ienione firm y :

I. SCHLEIER. główny sk!ad obuwia Lwów, Legionów 35.
ADOLF TOMBAK, skład obuwia Lwów; Legionów 29.
SCHWEITZER & FALBEL skład obuwia Lwów, Legionów 33.

zaw iad am ia ją  sw oich  1'. T . OdblorcOw, że sk lepy  ich będą w  czw artek , 
dn ia  9., p iątek  d. 10. i s b o tę d . 11. b. m. z pow odu św ią t zam knię te  w obec 
czego uprzejm ie p roszą  o ła sk aw e  poczynienie zakupów  św iątecznych  do

środy  dnia 8. b. m. 1874

W IN A  Hi m \
Węgierskie: St. J u l i e n .......................... 720

7,ł 6‘- Chateaux Lafite . . . . 9 840
n 7-20

483 Włoskie:w
480 M arsaletto .......................... ff 5 4 0ff
4 8 0 M a rs a ia .............................. n 7 2099

P 4-20 Moscato Passito . . . . V 5-40
n 4 2 0 Hiszpańskie:

Malaga kuracyjna . . . 99 11‘40
M adeira ............................... a 7-20

9i 5-40 Port de v i n ...................... n 7-20

Cognac francuski orygin.
570 Royer &  G lillet . . . . 93 1 8 '-»
6-80 J. Heaiie:;y & Comp. *** 99 23 —ł)
7-20 „ v .o 99 25‘—99
7 80 J. Prunier &  Comp. . . 9 1 8 -
6-60 za flaszkę 0 7  lt.

Szamorodner stary . . .
Badacsonyer ......................
R ie s lln g ..............................
Leanyka ...............................
Erlauer czerwony . . . .
Szegszarder czerwony . .

Austriackie:
V8s!auer Goldeck czerw ..

Francuskie:
Graves superior . . . .
St. Croix du M ont. . . .
Haut B a r s a c ......................
Haut S o u te rn e s .................
St. Estephe czerwony . .

Wódki i likiery piennszorzcdnych fabryk
HANDEL HERBATY," KAWY i  W INA

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, ul- Rutowskiego 3 1879

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY

Dr. S. TENNENBAUMfl
L e c z e n ie  k ą p ie la m i e lek try czn em l, 
m a sa żem , g im n a sty k ę  o r to p ed y czn ą , 
lam p ą  k w arcow ą Itp. W yrób g o r se tó w , 

a p a ra tó w  o r io p e d y c sn y e h  i p ro tez .

Lwów, ul. Małeckiego 5. 26-” .

K L A W I O L
niszcz]] 0DE15R1 i B H O O flR H I bezpowrotnie

yrob. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski. 3 3

udelikatnia / odświeża turę,
p r z e o  p ę k a n i e m ,  1

HBNttfK ŻAK -POZNAŃ. Fabryka perfum /W & tiykcfa1

CENT O G Ł O SZ E Ń :
Ea w iersz 1-szpaltow y Trtłfmutrowr 

łtser . 30 mm.) ogłoszenia zwykła za 
tekstem 12 g r , za w iersz 1 szpalt usH- 
m etrowy (szer. 60 mm.) nadesłano ) ar- 
kroi osi 80 er., za w iersz 1 -szp a lt mdl- 
metrowy fszer. 60 mm.) po kroole*

paski 1 toseraty na stronach tekstow ych
36 gr„ za w iersz 1-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kromka, re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 4# P .  
za w iersz 1-szp a lt milimetrowy (sur. 
60 mm.) na pierwszej stronie 48 P .  
drobne ogłoszenia za słow o 4 g r , dro­

bne ogłoszenia kupno t sprzedaż im  s io .
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencje prywatne za sło­
w o 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cala strona ogłoszeniowa  
285 zL poi., cala strona tekstow a 48t 
zł- poi., cala strona pod nagłówkiem

miejscowe 30X droższe, —  Odpowfo- 
dzftrinoścl za term inowy druk me przyj­
mujemy. _  Porta przekazów nie bocłtt- 
kujemy. — Uwaga: Kolumny ogłoszę.
nlowe są  podzielone na 8 łam ów (sapaft) 
tekstow e na 4 tamy (szpalty).

Z Diukaiai iy. zuiu Wyd. pod w iz. i. Płockiego we Lwowie, iiaieżytosc pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjaa MacłtalakL
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m o w a n a  f ir m a

HERMAN PIESEI
L W C W ,

UL. JA G IE L L O Ń SK A  4  
i U L H A LIC K A  1 4 .

S U K N A
m 7 ,sZ T ych ,abI>kWELSIT4, KĘT, RtfSZAWy 

‘ Z orWra«lno Angielskie
P e le o a *

LDDRIR HDSZ0HSR1
Główny Skład Farb i Materjałów ^s/W, 
L w A h , L la d e ip io k a  3 , Telef. 6-69. ł-p ’»
Wielki w ybór cerat, chodników i ro- V

fenj.-'''*;''. góżek kokosowych. Farby, płótna, I
H i  :£  pendzle, oraz w szelkie Drzybory arty- vv'' 1

styczno, malarskie. Perfumerja, myała  
;s*Tkl'v i artykuły toaletow e. V̂ --

0- % ,v _f* * *-
-  _

N A  Ś W I Ę T A
Każdy zaopatrzy s ę w Firanki tiulown, koron­
kowe Inb markizetowe ręcznie haftowane w sk? >- 

dzie mebli pod firmą

JÓZEF KIKSCHKER -  PIOTR PIŁŁER
Lwów- Trybunalskla 14 I p.

(nad składem oorcel.)
IGF* B a c z n o ś ć  n a  f ir m ^ .

> -

•& $S 3t

l w ó w ,  W AŁO W A  9
<■■«* K, „  , ?

^  o-j

f'lftl JnennSP* ~  5*"y f,krl'cn,» 
l i ”. KOŁDRY —  MATERACE
V  .■• ^ SZKI ““  g o t o w e  POSZEW KI — 
: - : ^  fCRitDŁA nou ko łdry  i na pościel

* KOCE -  KAPY — FIRANKI
DYWANY -  CHODNIKI -  CERATY i t. p. 

najtaniej sprzedaje

F A B R Y K A  P O Ś C IE L I  
: PIETRUSZEWSKI i I^EKO

Ł w 6 i r ,  K o r a l n i e k h  I .  « #

fuK -

I :

ł I


